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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyek.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IG hal. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. Ii). — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego , u lica  Jag iel­
lo ń sk a  I. 3, — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon A dministracyi Nr. 637.

P v o fi ;! hi s r a ;  c.
m i e j s e n w a :
24 K I ówioróroożnie 
12 K miesięcznie,

8 K 
2 K

?, a i i i  j e ] s e o w a : i
rocznie . . . .  32 K | ewierćrGCznio 8. R — ti. jj rocznie . .
półrocznie . . .  Ib !( | fniesięezUe 2 K 71! i. |i (.-ół;ocznie. ,

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. W_- o ;:.:ysłk:ch innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało* 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tó i j r  prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćvierćroezni i miesięczni dopłatą; pierwsi 1 K 50 h., drudzy 6 0  h.

„P rzew o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Oeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po -30 hal., nadesła­
ne po 60 ha l., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj- 
i muje w yłącznie: Biuro dzienników S okołow skiegc  

w e Lwowie u lica  Jag ie llo ń sk a  I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
listopada b. r., na podstawie wiernopoddań- 
ezego wniosku Ministra Ces. i Król. Domu i 
spraw zagranicznych, (zezwolić najmiłościwiej 
na powołanie nadzwyczajnego posła i upeł­
nomocnionego Ministra u królewsko serb­
skiego Dworu Stefana A b r a n f a l v a  U g r o -  
n a, przy równoczesnem uwolnieniu go z je­
go dotychczasowogo stanowiska, do służby 
w Ministerstwie Najwyższego Domu i spraw 
zagranicznych i na wyrażenie, mu przy tej 
sposobności Najwyższego uznania za jego gor­
liwą i pełną oddania się działalność

Równocześnie raczył Jego Ces i Król. 
Apostolska Mość zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego posła i upełnomocnionego 
M inistra w Cetynii, generała - porucznika 
Włodzimierza bar. G i e s l i n g e n  G i es  la, 
przy równoczesnem odwołaniu go z tego sta­
nowiska, nadzwyczajnym posłem i upełnomo­
cnionym Ministrem u królewsko serbskiego 
Dworu, nadzwyczajnego posła i upełnomo­
cnionego M inistra Edwarda Ot t o ,  nadzwy­
czajnym posłem i upełnomocnionym Mini­
strem u królewsko czarnogórskiego Dworu, 
oraz posiadającego tytuł i charakter nadzwy­
czajnego posła i upełnomocnionego Ministra, 
radcę legacyjnego I. kategoryi dr. Ludwika

bar. F l o t o w a ,  nadzwyczajnym posłem i u- 
pełnomocnionym Ministrem.

Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej zarządcy 
materyałów w zarządzie salin w Bochni, Igna­
cemu N i k o l a y o w i ,  przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł radcy Cesarskiego z uwol­
nieniem od taksy.

P. Namiestnik zamianował w etacie dy- 
rekcyi policyi w Krakowie komisarzami po- 
licyi, koncypistów policyi: dr. Reinolda B ł a- 
c h o t a  i Henryka W i l g ę ;  koncypistami 
policyi, praktykantów konceptowych policyi: 
Jana W ł o d k a ,  Gwidono D a n k i e w i c z a  i 
Stanisława R y c z k o w s k i e g o, oraz prakty­
kantem konceptowym policyi, konceptowego 
praktykanta skarbowego; Władysława Ku b i­
cz a.

Obwieszczenie.

Niniejszem podaje się do wiadomości, 
że w roku 1914 prawidłowe okresy rozpraw 
Trybunału patentowego rozpoczynać się b i­
dą dnia 1 5 w miesiącach: styczniu, kwietniu, 
czerwcu i październiku.

Wiedeń, dnia 13 listopada 1913.
Prezydent Z o h a r  w. r.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
listopada 1913 1. XVII. 9372/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 15 
do 22 listopada 1913, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 24 listopada.

W izyta  króla Alfonsa hiszpańskiego
w Wiedniu.

Król Alfons hiszpański zawitał d. 22
b. m. po południu do Wiednia.

Młodocianego króla wiążą — jak wia­
domo — bliskie z Najw. Domem Cesarskim 
stosunki pokrewieństwa. Matką Alfonsa XIII. 
urodzonego 17 maja 1886, jest Arcyksiężni- 
czka austryacka Marya Krystyna.

Po raz pierwszy gościł król Alfons nad 
Dunajem d. 13 listopada 1905 w trzy lata 
po wstąpieniu na tren hiszpański. Obejmo­
wał zaś rządy młody władca pod dobrą wró­
żbą, wśród nieopisanego entuzyazmu narodu. 
I nie dziwić się. temu uniosieifiu radosnemu, 
Kraj bowiem wiedział doskonale, w jakim 
duchu wychowywała dostojnego swego syna 
wnuczka zwycięzcy z pod Aspern, która po 
śmierci męża tyle okazała energii, takiego

dowiodła poświęcenia, by Hiszpanii zapewnić 
przyjście monarchy zależycie przysposobio­
nego do trudnych zadań. Nadając synowi swe­
mu po urodzeniu imię Alfons, uczcić chciała 
niezawodnie i przedewszystkiem pamięć opła­
kiwanego przez nią męża — zapewne je­
dnak nie bez wpływu była tu również oko­
liczność, że imię to w dziejach Hiszpanii 
stało się uosobieniem dobroci i łagodności i 
że każdy pod tern imieniem zasiadający na 
tronie Hiszpanii władca pozostawił po sobie 
zaszczytne wspomnienie. Zapisali się chlubnie 
na kartach dziejów Alfons Katolicki, potem 
Szlachetny, dalej Wielki, Uczony, Sprawie­
dliwy, Łagodny. Obok zaś imienia ojcow­
skiego otrzymał król Alfons imiona: Leon, po­
nieważ Leon XIII był mu ojcem chrzestnym, 
Ferdynand, zgodnie z życzeniem ojcowskiem, 
Marya, jako poświęcony N. Pannie, Jakób 
ku czci patrona Hiszpanii, wreszcie Izydor, 
Pascal, Martial i Antoni, ci bowiem święci 
największej doznają czci w Madrycie i na 
dworze królów Hiszpanii.

Wierny wskazaniom, zawartym w tych 
imionach, sprawuje Alfons XIII. rządy roz­
tropnie i dobrotliwie, a jego rycerskość, jego 
łaskawość i przystępność zjednały mu cały 
naród.

Serdeczne stosunki pomiędzy Najw. 
Domem Habsburgów a Burbonami zaznaczy­
ły się dobitnie już podczas pierwszych od­
wiedzin młodego króla na Najw. Dworze wie­
deńskim. Wówczas to podczas obiadu galowego 
w wielkiej sali Redutowej powitał Najj. Pan 
Swego Gościa w pełnych uczucia wyrazach, 
-.Kznaczając, że odwiedziny są nowym dowo­
dem ścisłych węzłów łączących zdawien da­
wna Austryę z Hiszpanią. Wyraził też Mo­
narcha, iż życzy Swemu Gościowi, by po­
wiódł Hiszpanię ku nowym dniom powodze-
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Anatol Krzyżanowski.

PROMirŃ BOŻT.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

OZĘSĆ DRUGA.

XIX.

(Ciąg dalszy).

— Wszak zaznaczyłem już — usiłował 
bronić się Świetlicki, — iż, wskutek ewolu- 
cyi przekonań, pragnę twórczość moją na 
nowe pchnąć tory i nowe odrodzone rozpo­
cząć życie.

— O mężu dojrzałym daje świadectwo 
to, czego dokonał, a nie to, co czynić zamie­
rza — odparł Krzewiński. Oświadczam też 
kategorycznie, iż nigdy, przenigdy, dopóki 
żyję, na małżeństwo to, pod żadnym pozorem 
nie pozwolę!

— Panie radco, czyż miłość moja...
— Panie Świetlicki, — przerwał mu 

surowym, nieugiętym głosem, — nawet mi­
łość, to najsilniejsze, najświętsze z uczuć 
ludzkich, ma dla nas i dla pana wręcz od­
rębne znaczenie. Dla nas to dogmat i obo­
wiązek, to wierność i uczciwość, aż do śmier­
ci, to troska o los żony i dzieci, to podstawa 
rodziny, podwalina ustroju społecznego. Dla 
pana, to szał zmysłów, to dowolny dobór 
płciowy, bez obowiązków i żadnej od­
powiedzialności, to apoteozowana wolna mi­
łość, z całą jej szkaradą i bezwstydem. Ozy 
pan oddałbyś, w środowisko takich zasad i 
poglądów, wypieszczone i ukochane, czyste i 
niewinne dziecko swoje ?

Podniósł się na znak, iż uważa korife- 
rencyę za skończoną.

— A jednak panna Zofia...

— Myli się pan, przerwał mu radca 
oschle i stanowczo. — Nawet Zofia uznaje 
już dziś niernożebność podobnych projektów, 
których miraż błędny mógł powstać tylko 
na obcym, odurzającym gruncie, a zdała od 
dachu rodzinnego.

Skłonił się poważnie gościowi.
Była to rekuza stanowcza. Chłodna, 

grzeczna, lecz nieodwołalna.
Gmach wymarzonej przyszłości prysnął 

jak bańka mydlana; w gruzy się rozsypał.
Świetlicki, którego serce krwawiło się, 

a duma i ambieya głęboko dotknięte, zostały, 
wyszedł z gabinetu p. Krzewińskiego zmia­
żdżony, nieprzytomny prawie.

XX.
Droga powrotna do Warszawy była dla 

Adama Świetiickiego moralną Golgotą.
W racał upokorzony, zgorzkniały, złama­

ny, chory. Nerwy oddawna rozstrojone, wy­
powiadały mu zupełnie posłuszeństwo, wszy­
stko w najczarniejszych przedstawiając bar­
wach.

Wtulony w kącik pustego na szczęście 
wagonu, przeżywał jedną z, najcięższych chwil 
swego życia.

Na razie nic umiał zdać sobie sprawy 
nawet, co go najbardziej bolało; czy „zdrada 
i dwulicowość" panny Zofii, jak to w pier- 
wszem uniesieniu określał, czy postępowanie 
jej ojca. Wszystko bowiem, co przeżył w 
Krzewinie, zlewało się w jeden żal, jeden 
ból, jedną ranę serdeczną. Doznawał wraże­
nia, iż każda rzecz, do której rękę wyciągał, 
w popiół, w nicość się obracała.

Nie widział pól i lasów przesuwających 
się przed oknami wagonu, nie widział i nie 
rozumiał nic. Głuchy łoskot pociągu wyda­
wał mu się jakąś mocą piekielną, która go 
zdusić, zmiażdżyć, uniq$stwić musi.

Krew odpływająca stopniowo od mó­
zgu, samotność w pustym przedziale i wzglę­
dna jego cisza, przywracały mu stopniowo 
przytomność. Zdrowy rozsądek i wrodzona 
szlachetność zaczęły się zmagać z chorymi 
nerwami, broniąc od ich rozszalałych ata­
ków jasną postać panny Zofii. Głęboka tkli­

wość, podstawa czystej, wielkiej miłości, zwal­
czała rozdrażnioną, głuchą na- wszystko, na­
miętność zmysłową.

Nie kochała go dosyć, by usposobić 
stosownie rodziców, lub wbrew ich woli iść 
z nim ręka w rękę, na życie całe, obce jej 
i nieznane. Ale jakiemże prawem mógł żą­
dać od niej hartu, poświęcenia i takiej po­
tęgi uczucia, która kazałaby jej rzucić ojca, 
matkę, dom rodzinny, stanowisko, bogactwa, 
dla przyszłości z człowiekiem prawie jej nie­
znanymi Jakiem prawem? Bo przecież, osta­
tecznie, ona go prawie nie znała. Od pa­
miętnych oświadczyn w Lugano, widziała go 
raz w przelocie, za pobytu swego w War­
szawie. A później, głucha rozdzieliła ich 
cisza.

Sprzyjała mu jawnie, widocznie. Czy je ­
dnak próbował, czy miał czas nawet, by ni­
kłą tę iskierkę rozdmuchać w płomień po­
tężny, stanowiący rdzeń życia, a zdolny o- 
przeć się zarówno woli rodzicielskiej, jak wi­
chrom i burzom istnienia? Czy umiał krok 
za krokiem cierpliwie, wytrwale, zdobywać 
jej serce i duszę, zjednywać sobie życzliwość 
i uznanie rodziców jej i otoczenia?

Nie! Popsuty dawnem powodzeniem, 
z pychą wielkości, jaką w niego wmówiono, 
upewniwszy się o otrzymaniu rozwodu, poje­
chał w lot do Krzewina, pewny zwycięztwa. 
Zamiast wkraść się wpierw w łaski i życzli­
wość wszystkich, postawił przyszłość całą na 
jedną kartę. Zagrał va banąne i unicestwił 
szczęście całe, zaprzepaścił dolę swą, a do 
niewinnego serca tej słodkiej, przeczystej 
istoty, rzucił zamęt może i wewnętrzną bo­
lesną rozterkę.

Znalazłszy winowajcę we własnej osobie, 
uspokoił się nieco, gniew i uraza, jak fala 
wzburzona, opadały zwolna, przywracając ja­
sność sądu i myśli. Szczęście tylko i na­
dzieja, pierzehnęły, pozostawiwszy po sobie 
rozpacz w sercu, a pustkę w duszy.

Ta sama pustka spotkała go w domu, 
i zaniedbanym i opuszczonym, jak zawsze. Ude­
rzył go brak powietrza, brak firanek i kilku 
drobniejszych mebli. Wawrzyniec rzucił się 
do otwierania okien i uprzątania śladów, 
jakby po licznym najeździe gości, usprawie­
dliwiając się, iż nie oczekiwano pana tak

prędko. Równocześnie tłumaczył, że firanki 
z całego lokalu i niektóre meble zabrała jego 
kobieta, aby jedne uprać, drugie zaś oczyścić 
stosownie i wszystko na powrót jego przy­
gotować.

Świetlicki machnął ręką. Cóż go to ob­
chodziło obecnie! Co go obchodzić mogło?

Na biurku zastał ważne listy.
Mecenas załączał mu kopię wyroku roz­

wodowego, oraz prośbę o uregulowanie na­
leżnego mu honoraryum. — „Miło mi — koń­
czył list, — iż dotrzymując słowa, zdołałem 
zapewnić panu wolność, rzecz najcenniejszą 
dla każdego człowieka, a stokroć cenną dla 
wielkiego artysty i autora. Skrzydła geniuszu 
nie powinny być krępowane żadnymi wię­
zami. Wolność tylko, absolutna swoboda ru­
chu, zapewnia im lot szeroki, a górny 1“

Świetlicki uśmiechnął się gorzko, na 
ten styl bombastyczny i odtrącił list z nie­
chęcią.

Wolność? A co on teraz z nią zrobi? 
Do czego mu ona ma służyć? Wyrok urzę­
dowy? Rozwód? Czy po to był mu potrze­
bny, by zdeptać nim jedyne na świecie 
wierne mu serce. By odpłacić tym policzkiem 
moralnym za całe życie miłości i poświę­
cenia ?

List drugi, zdobny w firmowy napis 
stałego jego wydawcy, mieścił czek imienny, 
na znaczną, a umówioną sumę, jako hono­
raryum za nowe wydanie wciąż jeszcze mo­
dnego i rozchwytywanego „Nerwu istnienia".

Odtrącił i to pismo. Pieniądze za ksią­
żkę, której treść i rozgłos przyczyniły się 
znacznie do przyjęcia, jakiego doznał w Krze­
winie, a więc do złamania jego życia i zwi­
chnięcia przyszłości całej, wstręt w nim bu­
dziły, jak Judaszowe srebrniki.

Pozwolić na nowe wydanie powieści tej, 
znaczyło utrwalić opinię, jaką mu ona zgoto­
wała, odpłacić .szyderstwem za wszystko co 
mu p. Krzewiński m ów ił; rzucić im wyzy­
wająco rękawicę.

Cofnąć, cofnąć tę książkę! — było 
pierwszym jego odruchem. Nie mógł jednak 
tego uczynić, wobec listu adwokata, proszą­
cego o uregulowanie honoraryum. Nie miał 
głowy do jakichkolwiek kombinacyj finanso­
wych. Niech więc pieniądze za dzieło to roz-
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nia i chwały. Nie bez głębokiego wzrusze­
nia dziękował młody król za serdeczne przy­
jęcie i słowa Monarsze, w których streściło 
się wszystko, czem napawano go od młodo 
ści. Złożył przytem hołd czci i podziwu Wład­
cy, którego doświadczenie, inteligencję! 
mądrość i poczucie taktu uwielbia cała Euro­
pa. Królewski Gość zaznaczył był daląj, jak 
mu pochlebia nadana godność pułkownika 
austryacko-węgiorskiej armii, a mianowicie 38 
pp. Pietyzm kazał królowi wówczas zwiedzić 
między innemi Theresiauum, zakład, który 
ojca jego zaliczać miał zaszczyt do swych 
wychowanków.

W piec lat później, w październiku 
1908, przybył Alfons XIII. znowu w odwie­
dziny do Wiednia, tym razem już nie sam, 
lecz ze swą świeżo poślubioną małżonką, aby 
ją  przedstawić, a zarazem złożyć Nąjj. Panu 
życzenia z powodu 60-letniego Jubileuszu Jego 
Rządów. Małżeństwo to z biegiem lat pobło­
gosławione zostało przyjściem na świat in­
fanta i dwu infantek tak, iź dalsze trwanie
d.ynastyi burbońskiej w Hiszpanii jest na da­
lekie generacje zapewnione, gdy w okresie 
od 1784 do Alfonsa XII., żadnemu z panu­
jących hiszpańskich syn się nie narodził.

Tym razem gościna króla hiszpańskie­
go w Wiedniu nie ma charakteru politycz­
nego. Król Alfons przybył przedewszystkiem 
jako Wnuk Najd. Arcyksięcia Fryderyka, w 
którego też dobrach polować będzie.

Życzliwe oddźwięki w prasie wiedeń­
skiej dobitnie wskazują, jak życzliwe i sym­
patyczne uczucia w szerokich kołach Mo­
narchii wzbudziła wizyta króla Alfonsa XIII.

O jej przebiegu podają depesze, co na­
stępuje :

■ Król hiszpański przybył do Wiednia d. 
22 b. m. po południu.

Król hiszpański jawił się wczoraj przed 
południem w mundurze austro-węg. generała 
w Schonbrunnie i złożył wizytę Najj. Panu, 
który miał na sobie mundur marszałka hi­
szpańskiego. Wizyta trwała pół godziny. Po 
serdecznem pożegnaniu się król pojechał do 
Burgu, gdzie z Najd. Arcyksięciem Frydery­
kiem i Jego Eodziną był na Mszy św.

W południe król był na śniadaniu u 
Najd. Arcyks. Eugeniusza.

O godz. 2 m. 80 po południu król Alfons, 
Najd. Arcyks. Fryderyk z Małżonką dwiema 
Córkami i Zięciami księciem Panny i księciem 
Salm, tudzież ks. Gottfryd Hokenloho, am­
basador austro-węg ks. Ftirstenberg, i b. 
attache wojskowy w Madrycie ks. Schwar- 
zenberg wraz z świtą króla odjechali do Se- 
lowic na Morawach.

Towarzystwo przybyło tam o godz. 
m. 30 po południu i zamieszkało w Zamku 
Najd. Arcyks. Fryderyka na kilkudniowy po­
byt w celu -polowania.

Z sytuacyi.
W sobotę przez cały dzień obradował 

ukraiński klub sejmowy pod przewodnictwem 
p. K. L e w i c k i e g o ,  a w obecności posłów

parlamentarnych ks. F o l i s a  i O l e ś n i ­
c k i e g o ,  którzy brali udział, jako goście.

Po południu uczestniczyli też w obra­
dach Metropolita ks. S z e p t y c k i  i Biskup 
ks. C z e c h o w i c z .

Uchwalono następującą rezolucyę:
Ukraiński klub sejmowy, zebrany we 

Lwowie w d. 22 listopada 1913, po przedłożeniu 
mu treści rządowego projektu reformy sej­
mowej ordynacyi wyborczej, stwierdza, że pro­
jekt ten nietylko nie uwzględnił żądań ukraiń­
skiego klubu sejmowego z d. 25 październi­
ka 1913, ale nawet w zasadniczych punktach 
zeszedł na niekorzyść strony ukraińskiej po­
niżej t. zw. kompromisowego projektu z marca 
1913 r., i dlatego nie może być przyjęty 
przez ukraiński klub sejmowy.

Natomiast ukraiński klub sejmowy oświad­
cza, że gotów jest przyjąć ten rządowy pro­
jekt reformy sejmowej ordynacyi wyborczej 
za podstawę do zwołania Sejmu krajowego, 
o ile jego postanowienia w całości uwzglę­
dnią zasady projektu kompromisowego z mar­
ca 1913 r.

Polnische Nachrichten donoszą, że zjazd 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, zwołany 
do Rzeszowa, odroczono na czas bliżej nie­
oznaczony.

Sprawy krajowe.
(Preliminarz budżetu funduszu krajowego na 

rok 1914).
I.

□  Wydział krajowy przygotował dla 
Sejmu przedłożenie o p r e l i m i n a r z u  b u ­
d ż e t u  k r a j o w e g o  n a  r o k  1914.

Wydział krajowy preliminuje na rok
1914:

W y d a t k i  w sumie 76,669.755 kor., 
w porównaniu z r. 1913 w y ż s z e  o 1,625.232 
koron.

D o c h o d y  tak zwane własne, bez do­
datków do podatków bezpośrednich, a nato­
miast z wliczeniem udziału kraju w docho­
dach skarbu Państwa z podatku osobisto-do- 
chodowego w sumie 43,668.237 kor. — w po­
równaniu z r. 1913 n i n i e j s z e  o 2,346.154 
koron.

Pozostaje zatem do pokrycia z uzyskać 
się mających dodatków do podatków bezpo­
średnich suma 33,001.518 kor., zatem wyż­
sza od r. 1913 o 3,971.386 kor.

Pomnąc na brak nowych źródeł doch - 
du dla skarbu krajowego, oraz na ciężkie 
przesilenie finansowe i gospodarcze, w jakiem 
się kraj nasz znalazł, kierował się Wydział 
krajowy przy zestawieniu wydatków jak naj­
dalej idącą oszczędnością i doprowadził ją do 
ostatecznych granic, a skutkiem tego ogólny 
wzrost wydatków r. 1914 w porównaniu z 
wydatkami obliczonymi przez Wydział k ra ­
jowy na r. 1914, wyniósł tylko 1,625.232 
kor., w czem sama nieunikniona podwyżka 
wydatków na oświatę stanowi poważną bar­
dzo sumę 1,343.989 kor.

Temu naturalnemu wzrostowi wydatków 
nie mógł jednak Wydział krajowy przeciw-

kładowe i niszczycielskie, opłacą drugi czyn 
jego, również rozkładowy i niszczycielski, 
jakim zniweczył spokój i życie swej żony. 
Złe do złego; może się prędzej oswobodzi od 
wspomnienia tych czynów, które stawały się 
dla niego gorzkim wyrzutem i marą zabójczą, 
Próżne jednak marzenia.

Z biegiem dni następnych, dwa obrazy 
stawały mu ciągle w wyobraźni: żona, którą 
żegna sztywnym, komedyanckim ukłonem, 
w chwili, gdy mu los swój oddala w samo- 
ofiarnera całopaleniu, w chwili, gdy małe, 
brudne żydzięta niosły jej, za mozolną naukę, 
chleba kawałek, i — pański dwór w Krze­
winie.

Pierwszy obraz upokarzał go, bo 8wie- 
tlicki rozumiał, że odegrał w nim rolę sa­
moluba i marnego komparsa. Rozważając go, 
czuł gorycz piołunu w ustach. Drugi, do roz­
paczy go doprowadzał.

Inny świat, inni ludzie.
Wściekłość go dławiła, a jednak, wszy­

stko co tam widział, przemawiało mu do 
przekonania; pociągało go, czarowało. Panna 
Zofia, na tle odwiecznego parku, w otocze­
niu feudalnego nimbn, oprowadzająca go po 
szkole i ochronie, gdzie ją witano owacyjnie; 
ta rodzina taka kulturalna i wykwintna, sie­
jąca dobro dokoła, a z glebą od wieków zro­
śnięta, wydawała mu się jakąś oazą ożywczą, 
cząstką wybrańców narodu, do których i on 
powinien duchem należeć. Odtrącił przysłane 
mu nowości, po przeczytaniu kilku kart bru­
dnych i brutalnych, jak coś wstrętnego i 
lepkiego, poczem zrozumiał, iżjego, przedsta­
wiciela tego kierunku, nie mogli przyjąć ina­
czej w Krzewinie, jak grzecznem pokazaniem 
drzwi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Wszystkie zaprzeczenia są daremne, 
moja pani. Nie miałbym prawa wahać się 
pomiędzy księdzem de Postel a panią. A przy­
tem, zechciej pani zrozumieć, jakie są moje 
uczucia dla Elizy. Nawet, jeżeli nie jestem 
jej ojcem, chcę nim być obecnie, choćby dla 
tego, żeby ją pani odebrać i zniweczyć ohy­
dne pani zamiary.

— Ba! widzę, że w tem wszystkiem 
idzie panu głównie o sprawienie mi kłopotu; 
że po namyśle przez trzy tygodnie, pragniesz 
pan wziąć odwet!

— A w jaki sposób mógłbym go wziąć? 
Ozy leży w pani mocy mi go dać? Wydajesz 
się zupełnie nieświadoma całej krzywdy, jaką 
mi uczyniłaś. Ohyba, że może znajdujesz, że 
ona jeszcze nie zupełna? Lecz kończmy! Spo­
dziewałem się zastać ciebie wyniosłą i gnie­
wną. Nie zmieniłaś s ię ! Tylko, że nie masz 
już do czynienia z istotą słabą, z której szy­
dziłaś dawniej, którą złam ałaś! Słuchałaś, 
jak błagałem, krzyczałem z rozpaczy, bez 
ulitowania się nad mojem cierpieniem. Teraz 
jestem całkowicie panem swoich uczuć i to 
sprawi, że ja  będę twoim panem!

— Doprawdy? Opowiadasz mi rzeczy 
nowe i ciekawe...

— Dokładnie ci tego dowiodę. Dawniej, 
byłaś nastrojona przeciw mnie, silna: ja ko-

stawić, z powodów wyżej przytoczonych, od­
powiedniego wzrostu dochodów, lecz w pre­
liminowaniu tych dochodów musiał się trzy­
mać granic zakreślonych wynikłością rachun­
ków z r. 1912 i liczyć się z następstwami 
wprowadzonych oszczędności. Wskutek bo­
wiem wprowadzonych oszczędności w wyda­
tkach, zwłaszcza inwestycyjnych, pozbawia 
się Wydział krajowy korrclatywnych docho­
dów, płynących od stron konkurujących. Wy­
dział krajowy preliminuje zatem dochody 
własne o 2,346.154 koron niżej, niż w roku 
1913. Na obniżenie dochodów na rok 1914 
preliminowanych wpłynęło głównie prelimi­
nowanie mniejszych dochodów z opłat kon- 
sumcyjnych o 1,500.000 koron, dochodów na 
budowy wodne i melioracye o 1,468.368 kor., 
na sprawy zdrowotne 259.079 koron i inne 
mniejsze pozycye.

W ciągu ostatniego dziesięciolecia wy­
datki na szkolnictwo, jak i na służbę zdro­
wia wzrosły w trójuasób, stosunek jednakże 
obu tych wydatków do ogólnych wydatków 
nieznacznym tylko ulegał fiuktuacyom, wy­
nosił bowiem stale nieco więcej, niż połowę 
wszystkich wydatków administracyi krajowej. 
W roku 1912 wynos ły wydatki na oświatę 
41'8 prc., wydatki zaś na sprawy zdrowotne 
l l '3 p rc . ogólnych wydatków.

Stosunek ten został dotychczas dlatego 
niezmieniony, że regulacya płac nauczyciel­
skich jeszcze nie nastąpiła i że obecnie funk­
cjonują jeszcze te zakłady sanitarne, które 
już dawniej istniały. Z chwilą jednak, kiedy 
regulacya płac nauczycielskich zostanie prze­
prowadzona i budujący się zakład w Kobie­
rzynie, oraz kilka projektowanych szpitali 
prowincyonalnych wejdzie w życie, wydatki w 
tych dwóch działach administracyi nie dadzą 
się utrzymać w granicach dotychczasowego 
stosunku.

Wobec nieuniknionego dalszego wzro­
stu zapotrzebowania na te cele, koniecznem 
jest juz dziś pomyśleć o własnych źródłach 
dochodu, któreby na zaspokojenie zwiększa­
jących się ciągle wydatków w obu tych dzie­
dzinach mogły służyć, gdyż w przeciwnym 
razie wydatki na szkolnictwo i służbę zdro­
wia, absorbując więcej, niż połowę z roku na 
rok wzrastających potrzeb kraju, z uszczerbkiem 
innych niemniej koniecznych wydatków, tak 
zaciążą na funduszu krajowym, że nie chcąc 
powstrzymywać, względnie zmniejszać wyda­
tków na inne, zwłaszcza gospodarcze cele, 
musiałoby się szukać na nie pokrycia znowu 
w tem samem, a jedynie dotąd normalnem 
źródle dochodów krajowych, t. j. w znacznem 
dalszem podwyższeniu dodatków krajowych, 
które to źródło ma swoje pewne nieprzekra­
czalne granice, lub co gorzej w zaciąganiu 
dalszych niedoborowych pożyczek.

Mając więc jasno tę przyszłość przed 
oczyma, porusza Wydział krajowy już dziś 
myśl, która zresztą sama się nasuwa, a mia­
nowicie rzuca pytanie, czyby dla obu tych 
wydatków nie należało szukać częściowego 
pokrycia we własnych dochodach z tych sa­
mych działów administracyi, które tego zwię­
kszonego zapotrzebowania wymagają, a więc 
w dziedzinie szkolnictwa ludowego, w opła­
tach szkolnych, w dziedzinie zaś szpitalni­

ctwa, w obowiązku częściowego zwrotu ko­
sztów leczenia.

Wydział krajowy podnosi, że słusznem 
się być wydaje, ażeby do wydatków tych 
także i ci się przyczyniali, których przyna­
leżni bezpośrednio z dobrodziejstw rzeczo­
nych wydatków kraju korzystają, — a więc 
ażeby do wydatków szkolnych przyczyniali 
się rodzice uczniów, do kosztów zaś leczenia 
ubogich w szpitalach gminy przynależności, 
a to tem więcej, jeśli się wogóle myśli i 
chce, ażeby akcya kraju na obu tych po­
lach w raźniejszem, niż dotąd, kroczyła 
tempie.

Przyczynianie się odnośnych czynni­
ków do tych kosztów nie musi być znaczne, 
opłaty mogą być — zdaniem Wydziału kra­
jowego — jak najskromniejsze, np. tytułem 
wpisowego po koronie od ucznia na jeden 
semestr, co uczyni około 2,500.000 kor. ro­
cznie; w kosztach leczenia w formie zwrotu 
połowy, lub nawet tylko jednej trzeciej czę­
ści tychże, lecz i wtedy przyniosą one skar­
bowi krajowemu znaczną ulgę i pozwolą, że 
przynajmniej w obu tych. dziedzinach kultu­
ralnych nie będziemy w przyszłości tak 
bardzo w tyle za innymi krajami pozosta­
wali.

Wydział krajowy nadmienia, że w na­
szym kraju dopiero od r. 1875 kraj przejął , 
na siebie koszta leczenia ubogich chorych w 
szpitalach, przedtem zaś opłacały je gminy 
przynależności, tak jak to i dziś jeszcze w 
niektórych krajach się dzieje.

Wydział krajowy nie przychodzi w tej 
kwestyi już obecnie z konkretnymi wnioska­
mi, — wymagają one bowiem studyów przy­
gotowawczych i zebrania materyałów i dat 
statystycznych, — poddaje jedynie tę myśl, 
która zresztą samą siłą samorzutnie się na­
suwa, pragnąc w ten sposób wysondować opi­
nię, wywołać na temat ten dyskusyę.

Zamknięcie rachunków funduszu krajowe­
go zar. 1912 wykazuje, iż rzeczywiste wydatki 
przewyższyły rzeczywiste dochody o kwotę 
10,081.384 kor., które znajdują częściowe po­
krycie w przyzwolonej już przez Sejm po­
życzce 5,873.815 k o r , a różnica 4,207.569 
kor. przeniesiona na razie rachunkowo na cię­
żar następnego roku, t. j. 1913, nie ma do­
tychczas żadnego pokrycia.

Fakt niekorzystniejszego od budżetu 
wyniku rachunków nie zdarzył się od dawna, 
zawsze zamykano rachunki pewną, a nieje­
dnokrotnie nawet znaczną nadwyżką. Na nie­
korzystny wynik rachunków za r. 1912 zło­
żyły się głównie zwiększone wydatki na 
szkolnictwo i służbę zdrowia, tudzież znaczny 
ubytek w dochodach z opłat konsuincyjnych. 
Niedobór ten powinien był być właściwie 
przeniesiony na ciężar r. 1914 do jednora­
zowego pokrycia, tak, jak inne wydatki bie­
żące r. 1914. Ponieważ jednak pokrycie tego 
niedoboru 4,207.569 kor. wymagałoby pod­
wyższenia dodatków krajowych o 15 prc., a 
Wydział krajowy już i tak występuje z wnio­
skiem podwyższenia dodatków krajowych na 
rok 1914, przeto postanowił Wydział krajo­
wy prosić Sejm o upoważnienie do zaciągnię­
cia pożyczki komunalnej w takiej wyso­
kości, iżby dała w gotówce kwotę potrze­
bną na pokrycie tego niedoboru. Niedo-

chałem, a ty nie. Dziś, role się zmieniły: ty 
kochasz, a ja mam przeciw tobie zakładnika: 
twego kochanka...

Księżna nie mogła się powstrzymać od 
okrzyku:

— Gerard!
— Tak, Gerard, hrabia de Rhodes. Ten 

szarmancki młodzieniec, którego widziałem 
przelotnie i który jest o piętnaście lat młodszy 
od pani. Czy nie domyślałaś się, że gdybyś 
miała nieszczęście oprzeć się w czemkoiwiek 
mojej woli, nie będę się wahał zabrać się do 
twego kochanka! Zabiłbym ci go. Byłby to 
już drugi. Ale jest ci szczególniej o wiele 
droższy niż pierwszy i płakałabyś za nim 
daleko gorętszemi łzami! Jakaż jesteś nie­
szczęsna! Skoro się chce walczyć z człowie­
kiem takim, jak ja, złamanym przez życie, 
zimnym i stanowczym, trzeba się stać taką 
samą, jak on, jasnowidzącą, zimną i stanowczą. 
A pani jesteś opanowana namiętnością, to 
znaczy: zaślepiona i gwałtowna. Proszę mi 
wierzyć, zamiast przybierać wyniosłe miny, 
lepiej się upokorzyć! Jesteś zdsna na moją 
łaskę lub niełaskę!

Księżna nie zaraz odpowiedziała na te 
szorstkie wyrazy. Kalkulowała, ważyła i roz­
trząsała szanse, które jej pozostały. I w roz­
terce, w jaką ją  pogrążała nagła interwen- 
cya jej męża, daremnie szukała na czem by 
się oprzeć mogła. Wszystko z pod nóg jej 
się usuwało. Książę miał aż nadto słuszno­
śc i: był silniejszy. Zapytała więc:

— Czego wymagasz pan odemnie?
— Abyś wraz ze mną, zapewniła szczę­

ście mojej córki. 0
— Wiesz kogo ona kocha?
— Wiem, pana Ludwika Courcyer.
— Siostrzeńca Marcelego de Grebant.
— Niech i tak będzie!
— Przemysłowca bez majątku.

. — Będzie miał majątek żony.

— Bez nazwiska.
— Dam mu moje własne.
Księżna n ;e mogła się powstrzymać od 

ironicznego uśmiechu.
— Oto wspaniałomyślność! A potem, 

wracasz pan na swoją sielankę?
— Nie jest to prawdopodobne.
— A ja, w takim razie, cóż znaczę w 

tem wszystkiem ?
— Ohyba pani przypuszcza, że nie chcę 

się mieszać w tę kwestyę. Nie mógłbym na­
wet, chyba tylko na to, żeby podać o rozwód, 
a takie rozwiązanie mi się nie podoba. Je­
steśmy związani węzłami, które religia czyni 
nierozerwalnymi. Moralnie, jesteśmy rozłą­
czeni na zawsze. Od pani zależy, abyśmy ni­
mi byli rnateryalnie. Pozostanie tu pani, czy 
wyjedzie, jak się pani podoba. Twoja córka 
posiada za wiele szlachetnych uczuć, aby nie 
postąpiła z panią bez zarzutu. Ale nie będzie 
potrzebowała się trudzić. Ja to biorę na sie­
bie. Sytuacya pani będzie zapewniona przeże­
ranie. Gdzie by pani nie była, zawsze bę­
dziesz miała z czego żyć porządnie. Ale 
skoiiczy się rozrzutność i marnotrawstwo.

— Wiesz pan wybornie, że kwestya 
pieniężna jest mi całkiem obojętna.

— Dobrze. Ale pani ma przy sobie 
przemiłego młodzieńca, który nie zastosuje 
się zapewne do takiej zmiany w budżecie 
pani. I są powody do mniemania, że zapał 
jego dla wdzięków pani nie ostoi się wobec 
utraty wszelkich nadziei.

Księżna podskoczyła. Została najdra­
żliwsza struna jej serca dotknięta. Przez 
chwilę wydawała się nieprzytomna. Ale była 
energiczna. Opanowała się i krzyknęła z 
m ocą:

— To nikczemne, co pan mówi !
— Nie jesteśmy tutaj, żeby sobie mó­

wić rzeczy przyjemne, tylko samą prawdę. 
Pan Gerard de Rhodes może panią kochał,



bór ten powstał bowiem wskutek zbyt opty­
mistycznego preliminarza dochodów, oraz 
nieprzewidzianego przekroczenia wydatków 
koniecznych, a ponieważ Sejm postanowił 
pokryć niedobór budżetowy r. 1912 pożyczkę, 
za tern w konsekwencyi i dalszy niedobór w 
ten sam sposób pokryć wypadnie.

Z parlam entu.
Izba posłów, która w środę w ubiegłym 

tygodniu po raz czwarty przerwała obrady 
nad planem finansowym, przystępuje jutro 
do dalszej pracy.

Na jutrzejszem posiedzeniu mają być u- 
kończone obrady nad nowelą do ustawy oj'po- 
datku wódczanym, w których już tylko spra­
wozdawca p. dr. Steinwender głos zabierze.

Wedle porządku dziennego przychodzi 
potem kolej na dyskusyę szczegółową w spra­
wie noweli do ustawy o podatku osobistym. 
Projekt owej ustawy jest najobszerniejszym 
ze wszystkich tych, jakie opracowała komisya 
finansowa. Wedle pianu pierwotnego powin- 
naby dyskusya w tej sprawie przeprowa­
dzona być w dwu grupach. W ostatnich dniach 
jednakowoż ze względu na krótki czas pozo- 
L-^acy jeszcze dla obrad Izby posłów przed 
końcem r. b., stronnictwa, które pragną ry­
chłego załatwienia planu finansowego, uznały, 
że najodpowiedniej będzie przeprowadzić 
obrady nad nowelą do ustawy o podatku oso­
bistym w jednolitej dyskusyi. Rzeczą też ma 
być bardzo prawdopodobną, że konferencya 
seniorów podzieli to zapatrywanie. Niemniej 
jednakowoż narady nad tą częścią planu fi­
nansowego najbardziej narażoną na ataki — 
niezależnie od stanowiska posłów ukraiń­
skich — wypełnią szereg posiedzeń. Przewi­
dywać należy, iż zwłaszcza głosowanie będzie 
bardzo przewlekłe i skomplikowane, a to 
z powodu licznych wniosków mniejszości, 
jakie uczynione będą do różnych postano- 
W’e ń  projektu.

W ciągu bież. tygodnia przedłoży P. 
Kierownik Ministerstwa skarbu Izbie posłów 
prowizoryum budżetowe, które wedle obie­
gających pogłosek ma być rozpostarte na 
okres sześciu miesięcy. Istnieje zamiar jak 
najrychlejszego podjęcia wstępnych obrad nad 
prowizoryum budżetowem w komisyi budże­
towej, celem nadania projektowi ustawy tej 
os* ńecznej formy, w jakiej on ma być przed- 
st wiony Izbie posłów.

Komisya budżetowa jednak będzie mu­
siała przedtem uporać się z dyskusya nad 
sprawami emigracyi, która to dyskusya za­
prząta komisyę już od miesiąca, a jutro, we 
wtorek, dalej będzie prowadzona. W  związku 
z tern ma kc *usya przedewszystkiem załatwić 
rządowy projekt ustawy o południowo-ame­
rykańskiej służbie żegluźnej.

Z Dumy rossyjskiej.
Komisya prasowa Dumy prowadziła w 

sobotę dalej obrady nad rządowym proje­
ktem ustawy w sprawie prasy. Do rozpowszech­
niania drukowanych wydawnictw peryodycz- 
nych według projektu wymagane jest w mia­
stach zgłoszenie, w innych miejscowościach 
pozwolenie władzy.

bo jesteś jeszcze bardzo piękna. Ale przede­
wszystkiem pragnął twego wpływu i twoich 
pieniędzy. Zresztą nie twierdzę tego na wiatr. 
Wypadki szybko postarają cię nas przekonać.

— Obrażasz pana de Rhodes, mówiąc 
w ten sposób. Ale pan go nie znasz. I  to 
pana uniewinnia. Jestem pewna jego uczu­
cia, jego poświęcenia. A szlachetność jego 
postanowienia stanowczo pana. przekona, za­
dając kłam pańskim insynuacjom.

— Czekam na to z wielką ciekawością.
— Czy pozostawia mi pan swobodę wo­

bec niego?
— Całkowitą swobodę.
— Będę mogła z nim się widzieć, mó­

wić z nim ?
— Czy myśli pani, że jesteś w wię­

zieniu ?
Zrobiła ruch wspaniały pewności siebie.
— W takim razie pogardzam pańskic- 

mi insynuacyami, lekceważę pańskie groźby ! 
Niczego się nie obawiam : on mnie kocha!

— Cudowna ufność! Zobaczymy, jak 
długo będzie trwała.

Księżna nie zadała sobie trudu odpo­
wiadać. Przeszła obok męża, podniosła swój 
płaszcz i z podziwienia godnym spokojem :

— A zatem, niema mi pan już nic do 
powiedzenia ?

Odpowiedział po prostu : N ie!
Pożegnała go skinieniem głowy i jak 

gdyby nic pomiędzy nimi nie zaszło, rzekła:
— A więc, dobranoc!
I  odeszła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

P. P u r y s z k i e w i c z  żądał jednolitych 
ograniczeń w całem państwie, zwłaszcza zaś 
tam, gdzie pisma lewicowe prowadzą namię­
tną propagandę.

Pażdziernikowcy zaproponowali, aby w 
miejscowościach, mających mniej niż 10.000 
ludności, potrzebne było zezwolenie.

M inister spraw wewnętrznych M a k ł a -  
k o w podkreślał potrzebę utrzymania porząd­
ku, zwłaszcza w miejscowościach, w których 
panuje małe poczucie odpowiedzialności wo­
bec ustawy. Dozoru nad prasą nie wolno po­
wierzać niższym urzędnikom administracyj­
nym. Rząd z powodów, stojących zdała od 
wszelkiej polityki wojowniczej, proponuje za­
rządzenie mające na celu ochronę porządku 
publicznego w miejscowościach, w których 
istnieje najmniejszy opór przeciw jątrzeniom 
politycznym.

P. M il u ko w wyraził zdanie, że pro­
jekt rządowy jest pomocą dla prasy czarnej 
seciny, bo niższe organa władzy nie omieszkają 
odmówić koncesyi prasie opozycyjnej.

Następnie przyjęto wniosek październi- 
kowców.

Na pytanie Milukowa, czy gubernato­
rowi przysługiwać będzie prawo odmówienia 
koncesyi wydawnictwu, drukowanemu w ob­
cym języku, jeżeli użyje pretekstu, że niema 
urzędnika kontrolującego, który władałby 
tym językiem, minister spraw wewnętrznych 
odpowiedział przecząco.

W ewnetrzne stosunki w Rumunii.o

Z Bukaresztu p iszą: Rumunia odetchnę­
ła po gwałtownych emocyach z powodu spra­
wy bałkańskiej. Uśmierzyło się nawet podnie­
cenie, wywołane interwencyą dyplomatyczną 
w sporze grecko-tureckim, — interwencyą 
uwieńczoną zadowalającym dla wszystkich 
stron wynikiem. Obecnie poczyna uwaga opi­
nii publicznej w królestwie koncentrować się 
znowu dokoła spraw wewnętrznych Rumunii. 
Zawrzało i zakipiało w obozach stronnictw ; 
coraz większe ożywienie z dnia na dzień 
opanowuje widownię życia wewnętrzno-poli- 
tycznego, zwłaszcza, że zbliża się jesienna 
sesya parlamentu.

Czy przedtem , nastąpi rekonstrukeya 
gabinetu Majorescu łub też, czy rząd w do­
tychczasowym swym składzie stanie przed 
Izbami, aby podjąć najbliższe z zadań czeka­
jących załatwienia, na razie niewiadomo. 
Kwestya rekonstrukcyi zresztą stałaby się 
bezprzedmiotową, gdyby miały ziścić się obie­
gające w pewnych kołach pogłoski, że nie­
bawem, najpóźniej do lutego 1914 ma stanąć 
u steru gabinet liberalny. Ponieważ wieści 
o rekonstrukcyi w ostatnich czasach zupełnie 
przycichły, nabiera owa druga wersya wiele 
prawdopodobieństwa. Przemawia za nią je­
szcze i ta okoliczność, że liberali ustaliwszy 
swój program na odbytym świeżo kongresie, 
agitują obecnie z ogromną energią w całym 
kraju, konserwatywny zaś obóz śpi na lauracb; 
z wyjątkiem dokonanej tak pomyślnie ane- 
ksyi, jakoteż organizacyi terytoryum nowo- 
nabytego, na razie rządzą właściwie bez pro­
gramu, jakkolwiek nie może im być tajną 
potrzeba reform.

Nawet w konserwatywnych kołach wska­
zują zresztą na to, że stronnictwo ich w dzi­
siejszym składzie nie może pozostać rządzą- 
cem. Brak temu stronnictwu nietylko aktual­
nego programu, lecz także organizacyi. Do­
tychczas nie pogodzono się w niej co do kwe- 
styi kto ma być szefem stronnictwa, a różni­
ce zapatrywań co do solidarnego postępowa­
nia z konserwatywnymi demokratami są je­
szcze ciągle bardzo znaczne. Konserwatywny 
klub urządził przed kilku dniami zebranie 
swych członków w Grajowej i postanowił na 
niem zwołać kongres party i, który załatwił­
by kwestye kierownictwa i ustalenia nowe­
go programu. Że Majorescu obejmie szefo­
stwo stronnictwa konserwatywnego, to zdaje 
się być rzeczą niewątpliwą.

Na konferencyi w Grajowej zapadła na­
wet wyraźna w tym kierunku uchwała i 
przedłożona będzie kongresowi stronnictwa.

Program partyi konserwatywnej będzie 
musiał oczywiście liczyć się z zagadnieniami 
chwili.

Program liberalny zawiera między in- 
nemi dwie sprawy pierwszorzędnej doniosło­
ści, a mianowicie stworzenie chłopskiego sta­
nu posiadania przez wywłaszczenie wielkich 
posiadłości i wprowadzenie bezpośredniego 
prawa wyborczego, z którego wykluczeni by­
liby jedynie analfabeci, którzy, jak dotąd, 
mieliby wybierać tylko pośrednio.

Wobec tych spraw konserwatyści mu­
szą zająć stanowisko, a tak samo konserwa­
tywni demokraci nie mogą nad niemi przyjść 
do porządku. Zachodzi obawa, że wymienio­
ne dwie kwestye staną się przedmiotem na­
miętnej walki stronnictw. Niemniej, a nawet 
jeszcze silniejszem rozpłomienieniem umysłów 
grozi kwestya żydowska, która w ostatnich 
czasach, skutkiem kongresu żydów krajowych 
stała się znowu aktualną.

B u k a r e s z t .  Dziennik urzędowy ogła­
sza zwołanie parlamentu na 28 listopada.

B u k a r e s z t .  (Ag. rum.). W odpowie­
dzi na żądania zjazdu izraelitów, aby przyzna­
no żydom rumuńskim prawa polityczne, na 
zgromadzeniach, zwołanych w kilku miastach 
przez rumuńską Ligę kulturalną, uchwalono 
rezolucyę, w której oświadczono, że nadanie 
praw polityehnych wszystkim żydom, sprze­
ciwiające się artykułowi 7 konstytucyi, nie 
może nastąpić, zanim chłopi rumuńscy uzy­
skają reformy społeczne i polityczne, których 
brak im dotychczas.

Traktat rossyjsko-chińsk:
w sprawie Mongolii.

Dnia 5 listopada b. r. podpisali po dłu­
gotrwałych układach przedstawiciele rządów 
rossyjskiego i chińskiego w Pekinie traktat 
dotyczący Mongolii, który w tych dniach zo­
stanie ogłoszony w rossyjskim dzienniku u- 
rzędowym. Według informacyi prasy wiedeń­
skiej treść zawartego traktatu jest w ogól­
nych zarysach następująca: Rossya uznaje 
zwierzchność Ghin odnośnie do zachodniej 
Mongolii, — Ghiny natomiast jej autonomię. 
Chiny przyznają mieszkańcom zachodniej 
Mongolii wyłączne prawo urządzenia swej 
wewnętrznej administracyi na zasadach sa­
morządu i uregulowania według własnych 
widoków i potrzeb wszelkich kwestyj prze­
mysłowych i handlowych w kraju, i zobowią­
zują się uroczyście, że wstrzymają się w przy­
szłości od wszelkiego mieszania się do tych 
spraw.

Również nie wolno będzie Chinom wy­
syłać wojsk swych do Mongolii, utrzymywać 
tamże swych urzędników i agentów i kolo­
nizować chińskimi osadnikami jakiejkolwiek 
części kraju. Jedynie w Urdze wolno będzie 
rezydować stale delegatowi rządu chińskiego 
z potrzebnym sztabem urzędników i eskortą, a 
w razie uzasadnionej potrzeby w pewnych bli­
żej określić s’g mających miejscowościach 
zachodniej Mongolii będzie wolno urzędować 
agentom chińskim dla ochrony interesów 
poddanych państwa chińskiego.

Wzamian za to Rossya zobowiązuje się 
również, że z wyjątkiem straży konsularnych 
nie będzie utrzymywała żadnych wojsk w za­
chodniej Mongolii, że nie będzie się mieszała 
do żadnej dziedziny administracyi wewnę­
trznej kraju i że wstrzyma sia od wszelkiej 
akcyi kolonizacyjnej tamże. Chiny zobowią­
zują się przyjąć pośrednictwo Rossyi, aby 
stosownie do powyższych zasad i postanowień 
rossyjsko-mongolskiego protokołu handlowe­
go z listopada r. 1912 nawiązać stosunki dy­
plomatyczne z zachodnią Mongolią. Wszelkie 
kwestye, tyczące się interesów obu państw 
w wymienionym kraju, które się mogą wy­
łonić w przyszłości, będą przedmiotem no­
wych szczegółowych rokowań.

Według powyższego traktatu terytoryum 
zachodniej Mongolii będzie zatem pod wzglę­
dem prawno-politycznym i nadal stanowiło 
integralną część państwa chińskiego, ale 
część pod względem wewnętrzno-adm inistra­
cyjnym zupełnie samoistną, a wszelkie ukła­
dy, tyczące się kwestyi politycznych han­

dlowych i terytoryalnycb tego kraju, będą 
się w przyszłości odbywały już nietylko 
między samymi rządami chińskim i rossyj­
skim, lecz przy czynnym współudziale władz 
krajowych mongolskich.

Obszar autonomicznej Mongolii zacho­
dniej obejmie w myśl postanowień traktatu 
terytorya, zostające obecnie pod juryzdykcyą 
chińskiego ambana w Urdze, tatarskiego ge­
nerała w Uljassutaj i chińskiego ambana 
w Kobdo. Wobec zupełnego braku dokła­
dnych map geograficznych Mongolii i niepe­
wności granic między poszczególnymi admi­
nistracyjnymi okręgami kraju, kwestya granic 
będzie jeszcze przedmiotem dalszych rokowań 
między obu rządami.

KRONIKA.

Lwów , 24z listopada.
Kalendarz.
W t o r e k (25 listopada):
Katarzyny panny. — Chwalimira. — Jo- 

safata.
Wschód słońca o godzinie 6*53 rano, za­

chód słońca o godzinie 3*31 po południu.
Temperatnra. O godzinie 12 w połu­

dnie +  3 stopni Cel.

— Wiceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbu, Edward Bugno, z powodu czynności 
urzędowych nie będzie przyjmował we środę i 
sobotę, t. j. 26 i 29 b. m.

— Z c. i  k. arm ii. Rotmistrz 2 p. uł. 
Jerzy ks. Schwarzenberg uwolniony został ze j 
stanowiska attache wojskowego w ambasadzie I 
austro-węgierskiej w Madrycie i otrzymał woj­

skowy krzyż zasługi w uznaniu znakomitej 
służby.

Pułkownik 77 pp. Jakób G-ąsiecki zamia­
nowany komendantem 40 pp.

Kapelanem gr. kat. w stanie czynnym c. 
i k. armii zamianowany ks. Dymitr Panasie­
wicz.

Złoty krzyż zasługi z koroną otrzymał z 
okazyi przeniesienia w stan spoczynku starszy 
ofieyał Aleksander Terlikowski.

— Z c. k. obrony krajowej. Złoty 
krzyż zasługi otrzymał starszy ofieyał ewiden­
cyjny obr. kraj. Jan Szmorhun z komendy uzu­
pełniającej obr. kraj. w Rzeszowie.

— Z Uniwersytetu. P. Dawid Bergtlial, 
kandydat adw., rodem z Jarosławia, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Jubileusz dwu profesorów P o li­
techniki. W roku obecnym mija 35 lat pracy 
naukowej i wychowawczej profesorów Poli­
techniki Karola Skibińskiego i dr. Maksymiliana 
Thulliego. W celu uczczenia obu pracowników, 
Związek studentów inżynieryi urządza dnia 4 
grudnia b. r. obchód. W tych dniach zebrał 
się komitet byłych uczniów obu jubilatów, 
między którymi jest wielu profesorów i docen­
tów Politechniki, jakoteż inżynierów na wy­
bitnych stanowiskach, aby się zastanowić nad 
uroczystością. Między innemi postanowiono we­
zwać wszystkich byłych uczniów obu profeso­
rów, aby datkami zasilili fundusz zainieyowany 
przez Związek, przeznaczony na nagrody za prace 
konstrukcyjne słuchaczów obu wydziałów inży­
nieryi imienia jubilatów. Datki nadsyłać można 
do Związku studentów inżynieryi, albo na ręce 
skarbnika komitetu dr. Stefana Bryły (Lwów, 
Politechnika).

— Pom nik żeglugi napowietrznej. 
Wczoraj przed południem w obecności kilku 
Członków Najw. Domu odbyło się w Linzu od­
słonięcie pierwszego w Austryi pomnika żeglugi 
napowietrznej.

— Centralna Kom isya statystyczna  
w W iedniu obchodziła wczoraj 50-leeie swe­
go istnienia. Na uroczystość przybyli PP. Mi­
nistrowie : Hussarek, Georgi, Heinold, Schuster 
i Trnka, Namiestnik Dolnej Austryi, wielu wy­
sokich urzędników państwowych, przedstawi­
ciele Izby handlowej, osoby ze świata finanso­
wego i wszyscy urzędnicy Komisyi statysty­
cznej.

Prezydent Komisyi b. Minister M e y e r  
powitał zebranych i zakończył swą mowę okrzy­
kiem na cześć Najj. Pana.

P. Minister oświaty H u s s a r e k  wyraził 
podziękowanie i uznanie Administracyi państwo­
wej i działu sobie podwładnego dla Komisyi 
za jej znakomite zasługi.

Prezydent M e y e r  podziękował za po­
chlebne te słowa, poczem wygłosił wykład, w 
którym omówił podręcznik statystyki austrya- 
ekiej z r. 1830 pióra bar. Metzburga, jedno z 
najciekawszych dzieł najdawniejszej statystyki 
urzędowej.

— P olsk ie Towarzystwo przyrodni­
ków im . Kopernika odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 25 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w sali chemicznego Instytutu Uniwersytetu (ulica 
Długosza 1. 6). Porządek dzienny: I. prof. dr. Z. 
Weyberg: Spostrzeżenia z praktyki krystaliza- 
eyjnej. II. Luźne komunikaty.

— Konkurs na posag w kwocie 400 
koron z fundaeyi im. ś. p. Stefana hr. Zamoy­
skiego ogłasza Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników’ prywatnych. O posag ten 
ubiegać się mogą ubogie i moralnie prowadzące 
się dziewczęta prawego pochodzenia, w wieku 
od 16 — 24 lat, będące sierotami po obojgu ro­
dzicach, lub tylko po ojcu, który w obydwu 
wypadkach był zwyczajnym członkiem Towa­
rzystwa wzaj. ubezpieczeń urzędników prywa­
tnych. Prawo nadawania posagów z tej fun­
daeyi służy zgromadzeniu ogólnemu Towarzy­
stwa. Kandydatki winny wnieść podania na 
piśmie do Rady nadzorczej Towarzystwa we 
Lwowie (ul. Klementyny Tańskiej 3) najdalej 
do dnia 31 grudnia b. r. i załączyć metrykę 
chrztu i parafialne poświadczenie śmierci ro­
dziców lub ojca. Ubóstwo i dobre zachowanie 
się mogą być na podaniach samych poświad­
czone przez odnośne urzędy duchowne i cy­
wilne, przynależność zaś ś. p. ojca do Towa­
rzystwa w charakterze członka, stwierdzi na 
podstawie swych ksiąg Rada nadzorcza Towa 
rzystwa.

*}* Stanisław Jędrzejowicz, poseł na 
Sejm krajowy, prezes Rady powiatowej rze­
szowskiej, oraz prezes Związku marszałków Rad 
powiatowych i właściciel dóbr ziemskich, uro­
dzony w 1849 r., umarł 23 b. m., po długiej 
i ciężkiej chorobie, w Jasionce.

Sejm traci, przez jego zgon gorliwego i 
obowiązkowego posła, kraj — zapobiegliwego 
i rozumnego obywatela, który umiejętną pracą 
na roli służył innym przykładem, a w Radzie 
powiatowej rzeszowskiej nie szczędził starań, 
byle tylko powierzony jego pieczy powiat po­
stawić na odpowiednim poziomie kulturalnym i 
gospodarczym.

Do Sejmu wszedł w r. 1883 jako przed­
stawiciel okręgu gmin wiejskich Leżajsk, So­
kołów i Ulanów; z kolei w r. 1908 wybrany 
został z wielkiej własności rzeszowskiej Mimo 
choroby, przewodniczył jeszcze przedostatniemu

„Gazeta Lwowska“ z dnia 25 listopada 1913.
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Zjazdowi prezesów Ead powiatowych, którzy 
obradowali we Lwowie w sprawie rządowej 
akcyi zapomogowej. W Sejmie należał do kra­
kowskiego Koła konserwatystów. ■

Osierocił matkę i żonę, z domu Stojowską.
Eksportacya zwłok do kościoła parafial­

nego w Zaczerniu pod .Rzeszowem, odbyła się 
dzisiaj o godz. 2 po poł. Obrzęd pogrzebowy 
rozpocznie się jutro, o godz. 11 rano.

Wobec przewidzianego tłumnego zjazdu, 
dyrekcya kolei państwowych puszcza jutro nad­
zwyczajny pociąg pospieszny między Lwowem 
a Ezeszowem po cenach normalnych. Odjazd 
ze Lwowa nastąpi o godz. 7 rano, z Przemy­
śla 8'34, z Jarosławia 9'8, z Przeworska 9 23, 
z Łańcuta 9'44. Przyjazd do Ezeszowa o 10 
m. 1 przed poł. Powrót z Ezeszowa również 
pociągiem pośpiesznym nadzwyczajnym. Wy­
jazd z Ezeszowa o godz. 545 wieczorem, z 
Łańcuta o 6, z Przeworska 6'19, z Jarosławia 
6 35, z Przemyśla 7’9, Przyjazd do Lwowa o 
8 m. 44 wieczorem.

*
Z powodu zgonu ś. p. posła Stanisława 

Jędrzejowicza zebrał się dziś W y d z i a ł  k r a ­
j o w y  na nadzwyczajną sesyę, na której u- 
chwalił wywiesić na szczycie gmachu sejmo­
wego chorągiew żałobną, wystosować do rodzi­
ny pismo kondolencyjne, oraz złożyć imieniem 
kraju wieniec u trumny zmarłego.

— W Towarzystwie prawniczem  
Iwowskiem rozpoczęły się dnia 18 b. m. kon- 
ferencye w przedmiocie nowej, już przez Izbę 
panów przyjętej ustawy karnej, wykładem wstę­
pnym prof. M a k a r e w i c z a  o ogólnych zasa­
dach projektu. Po krótkim wstępie history­
cznym, w którym prelegent zapoznał słucha­
czów z przebiegiem dotychczasowych usiłowań 
reformy, podjętych przez Ministrów Hyego, 
Glasera, Prażaka, Schonborna i Gleispacha, pod­
niósł najpierw z uznaniem w najnowszym pro­

jekcie pogłębienie subjektywizmu w zakresie 
winy przez skreślenie zasady „objektywnych 
warunków wyższej karogodności“, natomiast 
uznał za mniej szczęśliwe zatrzymanie typu 
winy akcesoryjnej w zakresie udziału w prze­
stępstwie, skutkiem czego pomocnik wolny bę­
dzie od odpowiedzialności karnej, jeżeli spraw­
ca główny nie przedsięweźmie działania karo- 
godnego. Czynnikiem dodatnim jest wprowa­
dzenie odpowiedzialności warunkowej u osób 
między 14 a 18 rokiem życia, i poczytalności 
zmniejszonej (epileptyków, neurasteników i t. p ). 
Nową jest myśl o zupełnem darowaniu kary 
(przy drobnych przestępstwach osób nieletnich) 
i o warunkowem uwolnieniu od reszty kary. 
Nowością są dalej środki ochronne przy prze­
stępstwach osób obłąkanych lub o poczytalno­
ści zmniejszonej i recydywistów, tudzież reha- 
bilitacya, skutkiem której w pewnych wypad­
kach wszelki ślad skazania z aktów sądowych 
wykreślony zostaje. Prelegent uważa za błąd 
uchylenie prawa nadzwyczajnego łagodzenia 
kary (popod ustawowe minimum). W dalszym 
ciągu referent wykazuje niektóre właściwości 
pod względem techniki kodyfikacyjnej i stwier­
dza, że projekt wciąga cały szereg czynów 
karygodnych, które dotąd uważono jedynie za 
niemoralne i kończy, wyrażając zdanie, że mimo 
pewnych wad projekt oznacza powaŻDy postęp 
w historyi prawa karnego.

— Mianowania. Ministerstwo wyznań i 
oświaty zamianowało na lata szkolne 1913 14, 
1914/15 i 1915 16 egzaminatorami do egzaminu 
na nauczycieli dwuklasowych szkół handlowych: 
Mirona Dolińskiego, profesora wiedeńskiej Aka­
demii handlowej, dla nauki o przyrodzie, a Wła­
dysława Gubrynowicza, profesora szkoły realnej 
we Lwowie, przydzielonego do Ministerstwa 
wyznań i oświaty, dla polskiego języka wykła­
dowego.

— Pow szechne Wykłady Uniwersy­
teckie. Dziś w poniedziałek, dnia 24 b. m. le­
ktor Uniw. M. Mesuse: „Stenografia, Cz. I .u 
Sala mineralogii Zakładu chemiczn. Długosza
6. Początek o godz. 7 wieczorem.

We wtorek dnia 25 b. m., prof. Uniw. 
dr. S. Zakrzewski: „Unia horodelska między 
Polską a Litwą11. Zakład geologiczny Uniwer­
sytetu, Długosza 8. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— W ieczorek św. Katarzyny urządza 
dziś, w poniedziałek, kółko zabawowe krajo­
wego Towarzystwa pomocników gospodnio- 
szynkarskich w sali własnej w pasażu Hausma- 
na 1. 7. Początek o godzinie 10 wieczorem.

— Okazy na krajową wystawę k ili­
mów we Lwowie, nadsyłać należy najpóźniej 
do 28 b. m. pod adresem Ligi pomocy przemy­
słowej Lwów, ul. Pańska 1. 11.

— Otwarcie nowej warzelni so li w 
W ieliczce imienia Wacława Zaleskiego, obe­
cnego Ministra skarbu, odbędzie się dnia 26 b. m.

Nowa warzelnia, zbudowana kosztem 7 
milionów koron, będzie produkowała krystali­
czną sól w proszku w drodze chemicznej.

— Śnieg drobny, rzadki, jak niepewna 
jeszcze zapowiedź zimy, która tego roku tak 
się opóźnia, padał dziś kilka minut po godzi­
nie 11 rano. Śladów żadnych nie pozostawił, 
przypomniał tylko, że długo już słońcem łudzić 
się nie można....

— W iec Izb lekarskich. Z powodu 
obfitego materyału, przygotowanego na XIX. 
wiec Izb lekarskich, wydział Izby lekarskiej

wschodnio-galicyjskiej uchwalił odbyć wiec ten 
w dwóch dniach, t. j. 7 i 8 grudnia b. r.

— Szkoła pielęgniarek chorych. W szpi­
talu powszechnym w Wiedniu otwarto w sobotę 
szkołę pielęgniarek chorych. Jest to pierwszy za­
kład tego rodzaju utworzony przez Ministerstwo 
wyznań i oświaty. Na otwarcie przybyli delegaci 
Ministerstwa. Z szkołą połączony jest internat, 
dla sióstr zakonnych i świeckich uczenie.

— Hojna ofiara. Pani Katarzyna Lu- 
kasowa, wdowa po zmarłym w sierpniu w Wie­
dniu lekarzu sądowym i radcy Cesarskim, ś. p. 
Adolfie Lukasie, który uczynił znany zapis na 
rzecz Towarzystwa lekarzy galicyjskich, mający 
na celu wspieranie wdów i sierót po lekarzach, 
ofiarowała temuż Towarzystwu 6000 koron na 
powiększenie funduszu imienia swojego męża.

— Choroby zakaźne. W powiecie lwow­
skim sprawdzono urzędownie w gminie Bar- 
szczowicach i Zniesieniu tyfus brzuszny.

— Ocalony zabytek. Jak wiadomo, wię­
zienie przy ul. Kazimierzowskiej czyli tak zw. 
„Brygidki" ma uledz zburzeniu, skoro tylko w 
Drohobyczu stanie nowy, olbrzymi c. k. zakład 
karny. Eazem z całem więzieniem miał także 
paść ofiarą i stary kościółek Panien Brygidek, 
mieszczący się w obrębie murów więziennych, 
służący wyłącznie na potrzeby więźniów. Jest 
on zabytkiem dawnego głośnego klasztoru Pa­
nien Brygidek, założonego w r. 1614 przez 
przeoryszę lubelską Agnieszkę Jastkowską. Po 
ciężkich kolejach, jakie klasztor przechodził w 
w. XVII. od napadów i oblężeń, nastała dla 
niego era największej świetności w w. XVIII., 
gdy należał do najzamożniejszych klasztorów 
we Lwowie i mieścił w sobie 30 mniszek. W 
ostatnich latach Ezeczypospolitej ucierpiał bar­
dzo skutkiem napadu konfederatów barskich, 
a w r. 1782 razem z wielu innymi klasztorami 
i kościołami został zniesiony, w rok zaś pó­
źniej zamieniony na więzienie.

Sam kościół jest to budynek sklepiony, 
jednonawowy, zbudowany z końcem XVII. w. 
w stylu skromnego baroku. Budowa jest silna 
i zachowana w dobrym zupełnie stanie.

Z okazji zamierzonego zburzenia więzie­
nia i przebudowania całej dzielnicy, na której 
stanąć ma przedewszystkiem szereg monumen­
talnych gmachów sądowych kosztem Eządu — 
dyrektor archiwum miejskiego dr. Aleksander 
Czołowski zwrócił uwagę odpowiednich czyn­
ników, że kościółek ten, jako cenny zabytek 
przeszłości, nie powinien być zburzony. Zapa­
trywanie to podzieliła wiedeńska Komisya cen­
tralna ochrony zabytków i zażądała zachowania 
kościoła. W ten sposób, dzięki dr. Czołowskie- 
mu, kościółek ten odsłonięty, umiętni.e odno­
wiony i zachowany wśród wolnego placu, bę­
dzie dla tej dzielnicy miasta prawdziwą ozdobą, 
a dla polskiej ludności katolickiej pożądanym 
nabytkiem.

— Dla 85-letniej staruszki Zofii UoŁ, 
wdowy po zasłużonym publicyście polskim i 
działaczu społecznym, otwieramy znowu składkę.

Notatka ta powtarza się w naszem pi­
śmie od lat kilku w czasie, kiedy zima staje 
u progu, przerażeniem przejmując biednych, 
którym braknie łyżki ciepłej strawy i pienię­
dzy na opał.

Notatka powtarza się, przybywa jeno w 
tytuliku liczba lat bardzo nieszczęśliwej, na nę­
dzę i poniewierkę skazanej kaleki, która wspo­
minając czasy inne, tak bardzo w jej stosun­
kach różne od dzisiejszej okropnej biedy, nie 
sarka, nie narzeka, z poddaniem się znosząc 
wolę Opatrzności.

Odezwy nasze lat poprzednich pomyślny 
wieńczył skutek. Ani ehwili nie wątpimy, że i 
tym razem znana ofiarność czytelników Gazety 
Lwowskiej nie pozwoli umrzeć z głodu staru­
szce, która zasługuje istotnie na szybkie i wy­
datne poparcie.

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
przyjmuje: D la  8 5 - l e t n i e j  s t a r u s z k i
Zo f i i  G oł., Administracya Gazety Lwoieskiej.

(A ) Zamach morderczy. W domu przy 
ul. Sykstuskiej 1. 46 wczoraj przed południem 
dokonał 2 9 -letni Józef Briń, służący hotelowy, 
zamachu morderczego na osobie swej narzeczo­
nej 2 6 -letniej Anieli Malcównej, z którą znał 
się od dwóch lat. Poznał ją we Lw owie i miał 
zamiar się żenić. W marcu b. r. objął Briń 
posadę w hotelu „Monopol" w Krakowie, zkąd 
często pisywał do swej narzeczonej. Ponieważ 
już dawniej był o nią zazdrosny i robił jej 
często na tern tle wyrzuty, w listach z Kra­
kowa nie ustawały też podejrzenia i wymówki. 
Ktoś doniósł mu, że Malcówna prowadzi się 
we Lwowie niemoralnie, utrzymując stosunki 
z jakimś żołnierzem. Wskutek tego doniesienia 
przyjechał Briń w sobotę do Lwowa i udał się 
do swej narzeczonej, uzbrojony w rewolwer. 
Malcówna nietylko nie chciała się usprawiedli­
wiać, ale wręcz oświadczyła Briniowi, że zrywa 
z nim stosunki. Gdy Briń zażądał zwrotu’ 
wszystkich upominków, danych narzeczonej, od­
mówiła temu stanowczo. Odszedł więc z po­
gróżką na ustach. Wczoraj przyszedł do narze­
czonej znowu, a widząc, że jest niewzruszona, 
strzelił do niej, mierząc w głowę. Malcówna 
poczęła uciekać z kuchni, wtedy Briń strzelił 
do niej jeszcze dwa razy. Strzały te chybiły, 
pierwszy strzał zranił ją w czoło. Eana nie 
jest na razie niebezpieczną. Malcówna straciła 
na chwilę przytomność i upadła na schodach.

Przeniesiono ją do mieszkania służbodawców i 
wezwano pogotowie ratunkowe, które udzieliło 
jej pierwszej pomocy i pozostawiło pod opieką 
służbodawców.

Malcówna opowiadała, że chciała zerwać 
z Briniem, bo gnębił ją, a nawet bił z zazdro­
ści. Briń po dokonaniu zbrodni udał się wprost 
na inspekeyę policyjną i opowiedział szczegó­
łowo o zamachu. Był przekonany, że Malcównę 
zastrzelił. Po spisaniu protokołu Brinia uwię­
ziono.

(A )  Dwu niebezpiecznych rzezim ie­
szków' Kazimierza Bochenka i Jana Karabina 
aresztowała tutejsza polieya. Włamali się oni 
do mieszkania fryzyerki Eozalii Mellerowej, 
skradli 50 kor., a gdy Mellerowa spłoszyła 
ich, zagrozili jej rewolwerami, przyczem jeden 
z nich na odehodnem skaleczył ją w rękę.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica z fabryki 
p. Bogdanowicza, Jan Sieżyński, najechał w 
sobotę po południu w ulicy Słowackiego na 
Annę Wolfową i dotkliwie ją potłukł.

A  Znaleziono : w dorożce nr. 176 za- 
rzutkę ciemno-granatową; złotą bransoletkę 
łańcuszkowej roboty.

A  Zgubiono: złotą bransoletkę; złotą 
bransoletkę gładką.

A  Kronika policyjna. Srebrny ko­
szyk na owoce skradziono w sobotę w mie­
szkaniu p. Zygmunta Finklera przy ul. Janow­
skiej 1. 16.

Służąca Eufemia Toinka skradłszy swemu 
służbodawcy p. Hermanowi Opatowi znaczną 
ilość garderoby damskiej i bielizny, wartości 
przeszło 300 kor., zbiegła ze służby.

Z ganku realności przy ul. Murarskiej 1. 
35 skradziono p. Felicyi Wolskiej makatę, 
haftowaną gobelinowym sstychem.

Złoty zegarek damski z grawirowaną ko­
pertą, otoczoną czeskimi kamieniami, skradziono 
z mieszkania p. Kazimiery Bobkowej.

— Tragedya m iłosna. W miejscowości 
Filippsdorf — jak donoszą z Cieszyna — 64- 
letnia Joanna Fischerowa otruła swego 44 le­
tniego kochanka, a następnie pozbawiła się sa­
ma życia.

— Pam iątkowy obelisk. Na rozległych 
błoniach kołomyjskich „Kosaczowem" zwanych, 
widnieje ua szarem jesiennem tle wzniesionego 
wzgórza obelisk, w miejscu, gdzie w r. 1485 
wyje woda wołoski składał hołd Kazimierzowi 
IV., królowa polskiemu. Pod tym pomnikiem 
patryotyczna ludność kołomyjska i okoliczna, 
oraz rzesze młodzieży szkolnej, zbierają się licznie 
co roku w ostatnią niedzielę października i śpiewa­
ją pieśni patryotyezne. Grono Polek i Polaków, o- 
wiane duchem patryotyeznym, zawiązało w Ko­
łomyi komitet, celem odnowienia obelisku.

— Wypadek na polu wzlotów w 
Aspern. Na polu wzlotów w Aspern zderzył się 
w sobotę po południu jednopłatowiec Etn cha, na 
którym siedział pewien uczeń, ze stojącym koło 
hangaru samolotem Vćdrinesa. Aparat Vedri- 
nesa został częściowo zniszczony, tak, że Ve- 
drines na czas jakiś musi zrzec się dalszej po­
dróży, bo części zniszczone trzeba sprowadzić 
z Paryża.

— Katastrofa kolejowa. W pobliżu 
stacyi Vrhovi— jak donoszą z Serajewa —wyko­
leiły się dnia 21 b. m. w nocy dwie lokomo­
tywy i dwa wagony pociągu osobowego. Jeden 
z maszynistów i jeden palacz ponieśli śmierć.

— Proces Bogdana hr. Koniki era 
budzi w Warszawie z dniem każdym silniejsze 
zainteresowanie. Nowi świadkowie, zeznający 
po raz pierwszy, obciążyli podsądnego, mimo 
to nie traci on fantazyi i zadaje im pytania 
takim tonem, jakby to nie o niego, lecz o ko­
goś obcego mu chodziło.

Zeznania sędziego śledczego Morgajew- 
skiego, bakteryologa z Włocławska Tadeusza Le­
wickiego i kilku innych świadków, nie przy­
niosły żadnych nowych szczegółów, które przy­
czyniłyby się do wyświetlenia ciągnącej się trzy 
lata zawiłej sprawy.

Na życzenie obrony i powodów cywilnych 
sprowadzono do sali sądowej zamknięte w ko­
szu ubranie i bieliznę, które ś. p. Staś Chrza­
nowski miał na sobie w chwili popełnionej na 
nim zbrodni. Z kolei raz jeszcze zeznawał świa­
dek S i e m i ń s k i ,  b. służący w pokojach ume­
blowanych przy ul. Marszałkowskiej 1. 112, w 
swoim czasie oskarżony o udział w zbrodni i 
uniewinniony w pierwszej instancyi. Badano go 
z górą przez dwie godziny.

Św. S i e m i ń s k i  powtarza rozmowę Za­
wadzkiego z hr. Konikierem w pokoju are- 
sztanckim podczas rozpraw w sądzie okręgo­
wym.

— Nie ja was obwiniam — rzekł hr. 
Konikier — lecz polieya, do niej miejcie pre- 
tensye.

— Ale gdyby nie pan, tobyśmy nie sie­
dzieli w więzieniu.

— Co oni się tak rozczulają nad nim — 
rzekł w dalszym ciągu hr. Eonikier. — Zresztą 
zabiłem, czy nie zabiłem — to i tak swoje od­
cierpiałem.

Na zapytanie obrony, dlaczego świadek 
nie powtórzył tej rozmowy w Izbie, podczas 
rozpraw minionych, adw. przys. N o w o d w o r ­
s k i ,  powołując się na protokół, stwierdza, że 
powtórzył.

— To dlaczego nie mówił o tern w są­
dzie okręgowym?

— Bo nikt mnie o to nie pytał.
Adw.  A r o n s o n :  A jak świadek rozu­

miał to „zabiłem czy nie zabiłem?" Czy hr. 
Eonikier się przyznał?

Ś w i a d e k :  Przyznać się nie przyznał, 
ale ja  tam rozumiem, że zabił.

W sobotę rano postanowił trybunał przy­
stąpić do oglądania bielizny i ubrania zamor­
dowanego, w obecności jego matki.

Pojawienie się w sali sądowej p. C h r z a ­
n o w s k i e j  wywołuje silne wrażenie, spotęgo­
wane jeszcze jej słowami:

— Zanim otworzone będą te rzeczy, pra­
gnę kilka słów powiedzieć. Wiele osób oskarża­
ło męża mojego i mnie, że obwinialiśmy męża 
córki o zamordowanie naszego syna.

Podsądny sam się przyznał, że deprawo­
wał naszego syna i zdradzał naszą córkę.

Gdyby pod zarzutem zamordowania Stasia 
stanął syn mój, albo córka, to ich oskarżała­
bym także.

Pani Chrzanowska wypowiedziała słowa 
powyższe do głębi wzruszona, ale z wielką sta­
nowczością.

Dzisiaj nadeszła z Warszawy następująca 
depesza Petersb. Agencyi tel.: Odczytano w sali 
rozpraw znalezioną niedawno krespondencyę hr. 
Eonikiera, którą prowadził on podczas przeby­
wania w więzieniu. Wynika z niej, że Eonikier 
prosił pewnego duchownego, aby wyszukał 
świadków, którzyby dowiedli jego alibi, za co 
obiecywał wielkie wynagrodzenie.

Zapytany co do tej sprawy hr. E o n  i- 
k i e r  oświadczył, że później to wyjaśni.

Świadek P e p ł o w s k i  zeznał stanowczo, 
że widział hr. Eonikiera w Warszawie o godz. 
11 przed poł. w dniu spełnienia morderstwa.

Dzienniki warszawskie przyniosą nam nie­
bawem bliższe szczegóły ważnego tego momen­
tu rozprawy.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 22 listopada 1913. Godzina 
5 po południu. Eopa: a) marka borysławska 
na grudzień kor. 8 59 — kor. 8-72, kurs koń­
cowy kor. 8 59, b) marki specyalne. Usposo­
bienie : słabe.

Italii Iraclo-arWcM
Henryk Melcer, znany pianista i kom­

pozytor, wystąpi we Lwowie z własnym kon­
certem dnia 9 grudnia w sali Tow. muzycz­
nego.

Bilety zamawiać można w składzie nut 
W. Zadurowieza ul. Akademicka 1. 8.

Z galic. Towarzystwa muzycznego*
Ku uczczeniu działalności kompozytorskiej W. 
Żeleńskiego, urządza galic. Towarzystwo muzy­
czne we Lwowie uroczysty koncert o programie 
złożonym z dzieł kompozytora.

Celem uświetnienia powyższej produkcyi 
zawiązał się osobny komitet pod przewodnictwem 
p. Dyonizego Totha, wiceprezesa galic. Tow. 
muzycznego.

Dnia 24 b. m. w sali Kasyna miejskiego 
odbędzie się I. wieczór kwartetowy, ze współ­
udziałem pań Maryi Sołtysowej i Ady Nekar. 
W programie: Haydn, kwartet szmyczkowy A. 
Kubinstein, Trio fortepianowe i pieśni. Moniu­
szko — Żeleński — Niewiadomski — Walter — 
Komorowski. Bilety do nabycia w kancelaryi galic. 
Tow. muzycznego od godz. 4 — 7 wieczorem

M. Eosenthal, pianista światowej sławy, 
wystąpi dnia 12 grudnia b. r. we Lwowie 
z koncertem, który odbędzie się w sali galic. 
Towarzystwa muzycznego.

Bilety na ten koncert są do nabycia w 
księgarni p. Gubrynowicza i Śyna, plac Kapi­
tulny.

Z teatru m iejskiego donoszą: Pełna 
humoru komedya H. Zbierzchowskiego „Małżeń­
stwo Loli", którą dziś po raz pierwszy wysta­
wia scena miejska, grana będzie w tym tygo­
dniu jeszcze dwukrotnie, a mianowicie w środę 
i w piątek. Dzisiejsza premiera zapowiada się 
pod każdym względem doskonale.

Jutro „Prymas cyganów", który na osta- 
tnicm przedstawieniu grany był przy zapełnio­
nej szczelnie widowni, we czwartek zaś, z po­
wodu nadzwyczajnego powodzenia, powtórzona 
zostanie „Aida" Verdiego z Janiną Korolewicz- 
Waydową w partyi tytułowej, oraz Adą Nekar 
i Ignacym Mannem.

Na sobotę zapowiada repertuar teatralny : 
na po południu po raz piąty „Dziady", które 
cieszą się tak ogromnem powodzeniem, że na 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia zabra­
kło każdym razem biletów, na wieczór zaś nie­
śmiertelną „Halkę" Moniuszki. Partyę tytułową 
w tej przepięknej i tak serdecznie zawsze przez 
naszą publiczność przyjmowanej operze, którą 
dyrekcya wznawia ku uczczeniu rocznicy listo­
padowej, odtworzy Janina Korolewiez - Way- 
dowa.

W niedzielę po południu, po długiej 
przerwie, wraca na repertuar znakomita sztuka 
Gabryeli Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej". 
Ezecz tę, która tak wspaniałe święciła na sce­
nie naszej sukcesy, wznawia dyrekcya w tej 
samej obsadzie, w jakiej grana była przez na­
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szych artystów przed trzema laty w Wiedniu. 
Tytułową rolą gra niezrównana jej interpreta- 
torka Anna Gostyńska, Zbyszka Jan Nowacki, 
inne role pp. Dobrzański, Jankowska, Michnow- 
ska, Eotterowa i Trapszo.

W przyszłym tygodniu wystawia teatr 
miejski po raz pierwszy cieszącą się wielkiem 
powodzeniem na innych scenach operetkę 
Edmunda Eyslera „Pocieszny małżonek11 (Der 
lachende Ehemann).

W poniedziałek 1 grudnia grana będzie 
znakomita komedya Branca „Prawdziwa mi­
łość

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, 24 listopada, po raz 
pierwszy (nowość) „Małżeństwo Loli11, trzy akty 
wesołej komedyi Henryka Zbierzchowskiego. 
Abonament nr. 13. — Wtorek, 25 listopada, 
„Prymas cyganów11, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. — Środa, 26 listopada, po raz drugi 
„Małżeństwo Loli11, trzy akty wesołej komedyi
H. Zbierzchowskiego. — Czwartek, 27 listopa­
da, „Aida11, opera w 4 aktach (7 odsł.) J. Yer- 
diego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, oraz występ Ady Nekar. PartyęEa- 
damesa śpiewa Ignacy Mann. — Piątek, 28 li­
stopada, po raz trzeci „Małżeństwo Loli", trzy 
akty wesołej komedyi H. Zbierzchowskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, we wtorek, 25 listopada, po raz 
pierwszy „W szponach życia“, dramat Knuta 
Hamsuna, przekł. M. Szukiewicza. — W śro­
dę, 26 listopada, „Pani prezesowa11, krotochwi- 
la M. Henneąuina i P. Yebera. — We czwar­
tek, 27 listopada, „W szponach życia11, dramat 
Knuta Hamsuna. — W piątek, 28 listopada, 
„Dziady", Adama Mickiewicza. — W sobotę, 
29 listopada, „Pieśń królewska11, komedya Jó­
zefa Wiśniowskiego.

L is ty  z  R zym u .
(Powitanie Ezymu. — Dziesiąta rocznica pa­
piestwa Piusa X. w kaplicy Sykstyńskiej. — 

Ogólne wrażenie. — Polacy w Rzymie).

Rzym, 18 listopada 1913.
Po czterech miesiącach, wjeżdżając do 

Wiecznego Miasta," zawołałam wzruszonym 
głosem : Ave Roma !

Rozglądam się wokół z radosnem uczu­
ciem w duszy i błogosławię chwili, która 
mnie tu znowu szczęśliwie przywiodła.

Święty Piotr, Palatyn, Giannieolo, Aven- 
tyn, pierwsze miejsca, z któremi witam się 
kolejno, a duszę moją zalewa radość wielka, 
że dane mi jest znowu pracować na gru­
zach starożytnej Romy i rozpamiętywać w 
skupieniu czasy Cezarów.

Zaraz drugiego dnia udało rai się do­
trzeć do kaplicy Sykstyńskiej, gdzie odby­
wało się uroczyste nabożeństwo z powodu 
dziesiątej rocznicy wstąpienia na tron 
papieski Piusa X. Nabożeństwo to miało się 
odbyć dnia 9 sierpnia, ale dla wielkich upa­
łów przeniesiono je na dzień 16 listopada.

Znowu przesunęły się przed memi ocza­
mi gwardye papieskie, a na iah hełmach 
słońce łamało się tysiącem blasków; znowu 
zaszeleśeiały jedwabie kardynalskich tiunik 
i przemknęła się biała szata Piusa X,

Na nabożeństwie obecne były siostry 
Papieża, ciało dyplomatyczne, wielki mistrz 
kawalerów maltańskich książę del Sovrano 
i wiele, wiele innych osobistości świata ehrze- 
ściańskiego.

Cudna muzyka Mons. Perosiego owła­
dnęła świątynię i słuchaczów. Zdawało się, 
że gigantyczne postacie Michała Anioła po­
ruszają się, że im tam ciasno i duszno, pod 
stropem kaplicy, że Chrystus w Sądzie Osta­
tecznym ma wyraz łagodniejszy, a gniewne 
postacie, to plemię olbrzymów, miękną i po­
kornieją, że na „skazańców" padł promień 
wesela i słodyczy.

A dołem setki pochylonych głów, nad 
niemi wśród kłębów myrrowych dymów krą­
ży niebiańska pieśń z setki dziecinnych piersi, 
jak jakaś bajeczna symfonia wiosennej mu- 
zyki. .

Żadna pospolitość, ani rozdźwięk nie 
mącą tej wielkiej harmonii wywołanej rze­
wną pieśnią do Stwórcy, jakby mówiącą, że 
wiara jest jedyną ostoją, która bezustannie 
znajduje swoich natchnionych apostołów.

Gdzie oczy i słuch zwrócę, tam czerpię 
dla duszy swojej moc natchnień.

Oczy patrzą łaknąeo w szarość kamien­
nych murów, uszy wyławiają z przestrzeni 
szmer odwiecznych fontan, które jak obeliski 
z kryształu niepokalanej przejrzystości stroją 
place i ogrody Rzymu.

Owiewa mnie czar starożytnego miasta 
strojnego w królewską szatę jesieni. W wil­
iach i ogrodach srebrzą się trawy, pachną 
pinie, szemrzą cyprysy odwieczne, których 
narodziny tylko sama natura pamięta, plata­
ny kapią złotem swoich liści.

W kościołach ta sama wielka nastro­
jowa cisza, te same przyćmione patyną wie­
ków witraże, przez które wdziera się fiole­
towe mistyczne światło, czyniąc świątynie 
więcej tajemniezemi i poważniejszemu Błąka 
się w nich pod wieczór cichy, bezwymowny 
cień i jakaś niewyjaśniona ciepłota, co mo­
dlitwę na ustach kładzie, w mistyczna za­
dumę i marzycielskość wprowadza; odnosi 
się wtedy wrażenie, że wielkie puszyste skrzy­
dła aniołów niosą ducha w dal, w wir za­
gadnień myślowych, ku wyżynom. Dłonie 
kładą się mimowolnie na serce, ramiona wy­
ciągają ku tajemniczemu, nieznanemu pię­
knu....

Roma, ta która mieści w sobie całe 
wieki, całe ich dramaty chrześciaństwa, ta, 
której każda piędź ziemi, zroszona jest krwią 
męczenników, zasypia każdego wieczoru pod 
łuną zachodzącego słońca, cicha, tajemnicza, 
groźna w majestacie swoim, jakby w mar­
twocie po za czasem, poza przestrzenią, 
w zakamieniałym spokoju, w wielkiej nie­
śmiertelnej wielkości....

Stoi milcząca wieczna Roma, pełna sta­
rożytnych sił, które każdego, co doń wchodzi, 
jak do olbrzymiego chrześciańskiego reli­
kwiarza biorą i zakuwają.

Schodzę do uroczych ruin Palatynu, 
tchnących czarem. Ciche zaułki w których 
szemrzą fontanny, otaczają cieniste kolumny; 
zda się, że słychać tu brzęk puharów, dźwię­
czą harfy, że pachną różane wieńce, że sły­
chać szepty ludzkiego minionego szczęścia....

Krąży już widoczny cień pozaehodni, 
stopy Forum kryją się w mrokach nocy, 
a szczyty drzew jesiennych, jak płomienne 
pióropusze chwieją się nad starożytnemi 
ruinami.

I wszędy rozchodzi się cień i smutek, 
polata nad tem wszystkiem tajemniczy wiew...

Z wieżyc pada, jak jęk dzwonów roz­
płakanych, grających pieśń pożegnania dnio­
wi, który skonał i zasunął się za Piotrowa 
kopułę.

Chwała wiecznemu miastu!... Chwała 
Piotrowej stolicy!

Z mrocznych gąszczy płomienieją zło­
ciste kule pomarańcz, na balkonach tlą się 
śpiące róże, mrą kształty kolumn i tryumfal­
nych łuków i zlewają się w jedną żarzącą 
szarość południowego wieczoru.

Chwała potężnej, wielkiej Romie !■ — 
C hw ała!.,.

Sezon jesienny zgromadził stałych gości 
Rzymu. Przebywa tu znowu, jak po inne lata, 
ks. Władysław Szczepański T. J., jako profesor 
w Instytucie biblistycznym, profesor Maciej 
Loret z rodziną, profesor Wincenty Stroka 
z żoną, w przejeździe na Sycylię Jerzy Żu­
ławski i wielu innych.

Bronisława Rychter- Janowska.

OSTATNIA POCZTA.
=■- Z Londynu donoszą: Podczas odja­

zdu Najd. Areyksięcia F r a n c i s z k a  F e r ­
d y n a n d a  z Windsoru król angielski podał 
Najd. Arcyksięciu rękę, a potem, gdy po­
ciąg ruszył, jeszcze raz podał mu rękę przez 
okno.

National Ztg. omawia polityczne zna­
czenie wizyty Najd. Areyksięcia Franciszka 
Ferdynanda w Windsorze i stwierdza, że 
jest ona nowym dowodem pokojowości poło­
żenia i szczerych stosunków między przewo- 
dniemi mocarstwami. Zdaje się, że żadne wy­
darzenie nie okazuje w tym stopniu stałości 
obecnych pokojowych stosunków, jak te od­
wiedziny w Anglii, zamykające szereg wa­
żnych Zjazdów, który rozpoczął się w Berli­
nie, a którego dalszym ciągiem były wizyty 
w Konopischt i Schónbrunnie.

=  Z Berlina donoszą: N a d z w y c z a j ­
n y  b u d ż e t  R z e s z y  wykazuje w wydat­
kach na wojsko zmniejszenie się kwoty o
12.700.000 marek, a w wydatkach na mary- 
karkę o 20,240.000 ra. Z powodu podwyż­
szenia niektórych pozycyj, łączne zmniejsze­
nie wydatków tego nadzwyczajnego budżetu 
wynosi 25,932.500 m.

W etacie urzędu spraw zagranicznych 
zapowiedziano przeobrażenie konsulatu w- Je- 
rolimie na konsulat generalny.

Z etatu marynarki należy nadmienić, 
że tak samo jak w r. 1913 brak do ustawo­
wo przepisanej liczby okrętów wojennych je­
szcze dwóch okrętów liniowych i trzech ma­
łych krążowników, bo na rok 1914 zażądane 
będą tylko budowle zastępcze. Na łodzie pod­
morskie wstawiono 19 milionów marek.

W r. z. skreślono w budżecie w tytule 
„poczta Rzeszy" dodatek kresowy w kwocie
1.200.000 marek. Tego roku ma on być wzno­
wiony.

=  Z Paryża donoszą: K r ó l o w a  h i ­
s z p a ń s k a  po dobrze spędzonej nocy mo­
gła wczoraj wstać i spożyć lekki posiłek.

=  C a r  odwiedził emira Buchary w 
Jałcie, poczem emir rewizytował cara w Li- 
wadyi.

=  Onegdaj na Z j e ź d z i e  p a ź d z i e r -  
n i k o w c ó w  w Petersburgu Guczkow w y­

głosił m owę, w której podniósł potrzebę 
zmiany taktyki stronnictwa. Próba zbliżenia 
się do rządu i pokojowego współdziałania z 
nim w sprawie przeobrażenia państwa nie 
udała się. Zaufanie nasze do rządu — rzekł 
mówca — nie’ było błędem. Była to konie­
czność historyczna, ale błędem byłoby, gdy­
byśmy trwali dalej przy nieudałej próbie. — 
Układ został zerwany, zasady konstytucyi 
są w niebezpieczeństwie.’ W dniach szaleń­
stwa ludu podnieśliśmy głos przeciw radyka- 
lizacyi, w dniu obłędu rządu musimy również 
głos podnieść. Niegdyś wierzyliśmy i czeka­
liśmy spokojnie, teraz w wierze i znoszeniu 
złego doszliśmy do ostatnich granic. Nigdy 
jeszcze społeczeństwo rossyjskie nie było tak 
zrewolucyonizowane przez politykę rządu, 
gdyż z każdym dniem bardziej zanika wiara 
w rząd i w możliwość normalnego wyjścia. 
Od obecnie panującego uczucia wierności je­
den krok dzieli nas do rozpaczy, która przed­
stawia już siłę wyższą o niebywałem napię­
ciu. Oby Bóg odwrócił to straszne niebez­
pieczeństwo od naszej ojczyzny !

Po tej mowie członkowie Zjazdu po­
wstali z miejsc i urządzili Guczkowowi burz­
liwą owacyę.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
donoszą: Wedle informacyi prasy belgradzkiej 
ma nastąpić rekonstrukeya gabinetu Pasicza, 
mianowicie oprócz ministra skarbu Paczu 
ustąpią minister sprawiedliwości i minister 
oświaty.

W sprawie oświadczenia tureckiego mi­
n istra  spraw zagr. Noradungiana, że gabinat 
Kiamila baszy nigdy nie uczynił ustępstwa 
w sprawie Adryanopola i obstawał przy za­
trzymaniu Tracyi i autonomii Macedonii, za­
znaczają w Sofii, że Kalczow w Konstanty­
nopolu i Sawów w Czataldży w spotkaniach 
swych z Nazimem baszą i Noradungianem 
otrzymali formalne zapewnienie co do odstą­
pienia Adryanopola pod warunkiem ochrony 
miejsc świętych Turcyi i wakufów, a de- 
cyzyę tę sankeyonował wielki dywan w Kon­
stantynopolu w pięć dni później. Wiadomo, 
że to sprowadziło upadek Kiamila baszy.

Grecka Izba deputowanych przyjęła 
w pierwszem czytaniu przedłożenie o pokoju 
grecko - tureckim.

=  Donoszą z M e k s y k u :  Prezydent 
zwołanego na piątek kongresu oświadczył, że 
Izba nie jest w komplecie, jakkolwiek była 
dostateczna liczba członków. Ponieważ nikt 
nie sprzeciwił się, kongres odroczono do dnia 
następnego. W ten sposób kongres będzie 
zakończony, bo jeżeli trzy razy odracza się 
kongres dla braku kompletu, tera samem jest 
on automatycznie rozwiązany.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 24 listopada. Wiceprezydent 

kraj. dyrekcyi skarbu Edward Bugno przy­
był do Krakowa i dziś rano w biurze okrę­
gowej dyrekcyi skarbu przyjmował urzędni­
ków skarbowych krakowskich.

K raków , 24 listopada. Wczoraj odsło­
nięto tablicę pamiątkową na koszt panien 
Norbertanek na Zwierzyńcu, poświęconą pa­
mięci czeskiego poety ks. Eugeniusza Tup e- 
go, piszącego pod pseudonimem Bolesława 
Jabłońskiego, który przez dłuższy czas był 
proboszczem parafii zwierzynieckiej.

Kraków, 24 listopada. Aresztowano 
dzisiejszej nocy Jana Piotrowskiego, włamy­
wacza, który rozbił kasę batalionową 57 pp. 
w Bochni. Wrócił on z Tryestu do Krakowa. 
Zamierzał wybrać się do Ameryki, ale go 
nie przyjęto na okręt z powodu braku le- 
gityraacyi.

W iedeń, 24 listopada. P. Prezydent Mi­
nistrów hr. Stiirgkh był dziś na osobnem 
posłuchaniu u Najj. Pana.

T ry est, 24 listopada. Wczoraj odbyło 
się pod gołem niebem publiczne zgromadze­
nie, na którego porządku dziennym była 
sprawa bezrobocia w Tryeście i środków na 
jego zwalczanie. Po skończeniu część ucze­
stników urządziła pochód. Podczas pochodu 
w kilku punktach groziły starcia między so- 
cyalistami, liberałami i Massinianami, a ucze­
stnikami pochodu. Policya zapobiegła zabu­
rzeniom. Sześć osób aresztowano.

Warszawa, 24 listopada. (Tel. pr.). 
Sąd skazał na 25 rubli redaktora Kuryera 
WarszaiusMcgo Olchowieza za artykuł „Plon 
polski", tyczący się obrad w Radzie państwa 
nad sprawą samorządu w Królestwie Pol- 
skiem.

Warszawa, 24 listopada. W procesie 
Ronikiera w sobotę przez cały ciąg rozprawy 
przesłuchiwano matkę zamordowanego. Ze­
znała ona, że syn jej był zawsze skromnym 
i obyczajnym chłopcem, oraz że zna Ronikie­
ra jako człowieka lekkomyślnego, niemoral­
nego i zawsze potrzebującego pieniędzy. Syna 
jej zamordowano z zemsty i chciwości. Wszel­
kie poszlaki wskazywały na Ronikiera jako 
mordercę.

Obrona zgłosiła przybycie świadka Su- 
słykowa z Kijowa, który złoży dowody nie­
moralnego prowadzenia się zamordowanego.

Mińsk, 24 listopada. (Tel. pryw.j. Ks. 
Miłaszewskiego, oskarżonego o zbezczeszcze­
nie krzyża prawosławnego, uwięziono. Are­
sztowano w tej sprawie także włościanina 
Matusowicza, Obywatela ziemskiego Leńskiego 
uwolniono za kaucyą.

Petersburg, 24 listopada. (Tel.pryw.). 
Redaktora gazety Dień, Skworcowa skazano 
na 2 miesiące więzienia za korespondencyę 
z W ilna p. t. „Terror antisemicki", w której 
podaje znaną bajkę o zarżnięciu 4 żydów 
przez 3 Polaków na bulwarach wileńskich, 
oraz za wstępny artykuł w tej sprawie.

Petersburg, 24 listopada. Podczas za­
mknięcia zjazdu pażdziernikowców Guczkow, 
odpowiadając na wywody poszczególnych mó­
wców oświadczył, że z dyskusyi wynika, iż 
październikowcy znajdują się obecnie na roz­
drożu, tak samo jak Rossya. Wszyscy widzą 
w obecnym rządzie główną przeszkodę do 
pokojowego rozwoju. Październikowcy zgodni 
są co do opozycyi, tylko w sprawie taktyki 
są różnego zdania.

Następnie przyjęto rezolucyę, która w 
pierwszych 6 punktach zawiera zasadnicze 
warunki konstytucyjnego porządku państwo­
wego. Punkt 7 powiada, że warunki te okre­
śliła i zatwierdziła manifestem z 17 paździer­
nika najwyższa władza państwowa, Punkt 8 
opiewa: Rząd obecny jest w zupełnej sprze­
czności z zasadami państwowego i społecz­
nego życia, zawartemi w manifeście. Paździer­
nikowcy wobec tego nie wierzą, aby rzad 
zamierzał spełnić życzenie monarchy, obja­
wione w tym manifeście i z troską spoglą­
dają w przyszłość z powodu rozłamu między 
władzą rządową a społeczeństwem, który pod­
nieca usposobienie rewolucyjne.

Moskwa, 24 listopada. (Tel. prywatny). 
W Lefortowie, w żeńskiej szkole miejskiej 
wybuchł nieznaczny pożar. W klasach było 
około 200 uczenie. W tłoku pięć dziewcząt 
otrzymało śmiertelne obrażenia.

Strassburg, 24 listopada. Z dobrze 
poinformowanego źródła) donoszą, że feldfe­
bla i 10 żołnierzy w Żabern (w Alzacyi). 
gdzie niedawno por. Forster uczynił znaną 
uwagę, obrażającą Alzatczyków, uwięziono 
pod zarzutem, że donieśli o tem zajściu pe­
wnym ludziom, którzy wiadomość tę podali 
do dzienników.

Madryt, 24 listopada. W sobotę popo­
łudniu studenci urządzili demonstracye. Po­
licya usiłowała zabiedz im drogę, ale ją od­
parto, przyczem powalono na ziemię pewne­
go komisarza policyi. Podczas ponownej pró­
by udało się policyi rozproszyć demonstran­
tów, ale zebrali się oni znowu i podążyli do 
Puerta del Sol, gdzie ostatecznie ich rozpę­
dzono.

Około 8 wieczorem studenci znowu urzą­
dzili hałaśliwą demonstraeyę na Puerta del 
Sol. Policya opróżniła plac, przyczem uwię­
ziono 10 studentów Wczoraj wypuszczono ich 
na wolność.

D ouai, 24 listopada. Na posiedzeniu 
delegatów właścicieli kopalń i robotników 
górniczych ułożono, że do czasu ogłoszenia 
ustawy o pracy w kopalniach, będącej onoe- 
nie na porządku dziennym Izby, nie będą 
stosowane godziny nadliczbowe. Tem samem 
strajk jest zakończony. Związek górników o- 
głasza odezwę, w której wzywa robotników, 
aby dziś rano wrócili do pracy.

EL Passo, 24 listopada. Generał po­
wstańców Villa doniósł, że dwa pociągi woj­
skowe, w których było 1500 żołnierzy woj­
ska związkowego, natknęły się na linii Chi- 
huahua, 80 mil na południe od Juarez, na 
minę i wyleciały w powietrze. Wielu żołnie­
rzy zginęło.

Na Bałkanach.
Konstantynopol, 24 listopada. Zape­

w niają z kół tureckich, że wskutek półurzę- 
dowyeh przedwstępnych rokowań tureeko- 
serbskich obie strony ułożyły się co do za­
sad traktatu pokojowego. Po przyjęciu tych 
zasad przez oba rządy rozpoczną się roko­
wania ofieyalne.

Konstantynopol, 24 listopada. Wczo­
raj po południu przedłożono sułtanowi do ra- 
tyfikacyi traktat pokojowy grecko-turecki. Są­
dzą, że Galib Kemal jutro wyjedzie z trakta­
tem do Aten celem wymiany ratyfikacyj.

K onstan tynopol, 24 listopada. Dowód­
ca francuskiej eskadry morza Śródziemnego 
admirał Boue de Lapeyrere przybył tu na 
pokładzie francuskiego krążownika. Powitali 
go przedstawiciel sułtana i Porty, oraz człon­
kowie ambasady i kolonii francuskioj. Dziś 
będzie on przyjęty przez sułtana.

Odpowiedzialny redaktor:

J&dam & i* ® c h » wr i e & Mb
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A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.

Wielmożnemu Panu 
steinowi ul. Gródecka 1. 1, 
teresowną pracę, jaką jest 
tniej staruszki, nie mogąc 
wyrażam tą drogą, zacny 
Bóg zapiać.

Dr. Neumanowi Feuer- 
za tak żmudną a bezin- 
ciężka operaeya u 78 le- 
się inaczej wywdzięczyć 
Panie Doktorze, szczere

Marya N owińska.

F r y z y e r k a  
M A R Y A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 

ulica Łyczakowska I. 23.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

w e  L w o w ie , ul. K leparew ska 15,
wykonują w szelk ie naprawy mebli g ię ty c h ; wy­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają m eble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Św ieżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego Dem bowskiego.

Układ przeprowadził W iktor Hahn.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

88388888888883
U ff  P l j j l i j f  do wagonów sy- 
DlŁŁf!" S I  pialnych w kraju  
m m m m m m m m  i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
C. k . " ' s e  Lwowie
St. Sokołowskiego (Pasaż Haosmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
—  2 3 4 . —  T e l e f o n  —  2 3 4 . —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

o o o o o o ^ o o o o o o o o
Jan Janusiewicz

egz. m asażysta
wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0
Przyjechali do Lwowa

dnia 24 listopada 1913.
Hotel Żorża. p. : W. Garapich z Ty- 

śraienicz-n.
Hotel Europejski. Pp : J. Nowicki z 

Pe zeniżyna, E. Praglowski z Eaczkowa, B. 
Stern z Buczacza

Hotel Imperial. P.: H. Suchestow z 
Łopatyna.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 24 listopada 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I. A kcjo za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 61S-— 62l-—
Banku galie. dla handlu i przein.

po 200 zł.............................. 3 8 0 --  390 —
Kolei Lwów-Czerniowce-Jaasy po

200 zł. w. a. w srebrze 500'— 507'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......................  502’— 510*—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — —•—
Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4%  pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu 1 przem.

w Krakowie 4l/j pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) , . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los

w 41% 1...................................
•) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr,

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4% los. 52 1.

III . Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , ,
Buków. fund. propin. 5 pr.
Komun. Banku k-raj. 4% pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .

4 pr. z r. 1893 
4 pr. z r. 1908 

miasta Lwowa 4 pr. . ,
„ 4 pr, . .

„ „ Krakowa . . ,
IY„ K osety .

Dukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych
100 „ n . ■
100 marek niemiecKieh

89-50 90-20

81-50 82-20
91-20 91-90
82-50 83-20
91-50 92-20

9 0 - - 90-70
9 1 - - 91-70

9 6 - -

88-—

90-30 9 1 - -

Pożyczki krajowej 

*)

9 7 -- 97-70

9 0 - - 90-70
79-50 80-20
79-50 80-20
82-50 83-20
8 0 -- 80-70
7 9 - - 79-70
80-50 81-20
81-30 8 2 --

11-39 11-48
19-26 1926

251 ■ - 2 5 3 --
253-50 254-50
117-50 118-10

Kurs giełdy w iedeńskiej.
dnia 2* listopada 1913.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają

.lednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................... 81-30
styezeń-lipiee........................................... 81-30

lednolity  dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 84-85
kw ieeień -październ ik ............................84-90
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1620-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 435-—
„ „ 1864 po 100 zł........ 690-—
,  „ 1864 po 50 zł.........  3 5 7 --

81-50
81-50

85-05 
85-10 

1660-— 
445-— 
702-—

D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

103.95

l) Kupony opłacają % %  podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Augtr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 81-65

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr, . . 101-20 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r.........................................102’90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)......................................81-65
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ....................... 81-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostempl. akeye) . . . .  423-~

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .
Kol. czeskiej zaek. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r , ................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) , . , .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

ł  r. 1888, 4 pre.................................
Kol, północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1891, 4 pro.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda om.

s r, 1904, 4 p re .................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

104-15

81-85

83-10

102-20

103-90

82-65 

82-65

4 2 5 --

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkanimer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................

płacą

83-30

1 0 4 --

żądają 

83-30 

105-—

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r .......................... — ■— —

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 98-80 99’ -
„ poź. prem, za 100 zł. (200 kor.) 461-— 471-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224-50 234-50
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pre, . . 282-— 292’—

E. O b lig ac je  indesam zacy jne .
Węgier za 100 zł. 4 pre.....................  81-05 82-05
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  82-25 83 25

F . Inne publiczne pożyczki.
nr.
los

Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p re ..............................
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 pre. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Psżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi, prem, kol. za 400 f r . .

98-60 99-60

81-50
82-35 
96-95

78-65 
110-75 
232 —

82-50
83-35 
9795

79-65 
118-75 
235- -

100-50 _•_
115 —

83-60 84-60

83-90 84-90

80-75 81-75

89-80 90-80

8 9 - - 9 0 - -

9 3 - - 9 4 -

8 7 - - 8 8 - -

8 8 - - 8 9 --

88-25 89-25

8 4 -- 8 5 - -
83-70 84-70

Q. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,t n n n  1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

* * n i, A pr. los 41 1.
„ * 4 pr. starsze .
n n n r, ^%  Pr - 52 let.

Banku gal, ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal, akc, b. hic. 10 pr. pr, los. 4%  pr,

„ „ „ los. 50 1. 4% p r.' ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. , .

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
4%  pr, 51% lat zwrotne , , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4%  p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  iatw .k. 4 pr,

H . Obligacye * prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. .  ..........................

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pro.....................................

Węg, gal, kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 nre . . . ,

Koronowa waluta. płacą żąda,*

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilłka) 5 złr, . 26-75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473 —
Olary 40 złr. m. k....................................... •__
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr, 51-50

wę.g. Tc w. 5 złr. 31-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 96 —

30 75 
483- -

66-50 
55 50 
35-25

i.  Akeye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Gal. bańku dla han. i przem. 200 złr. 
Peszt. Banku handlu i przem. . , 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Dolno-austr. tow. esk. 4-00 kor. , .
Gal. banku hip. 200 złr.......................
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 
Ziynostenska banka 100 złr, . , ,

2 8 5 -- 2 9 5 --
245-— 2 5 5 --

8 7 - - 8 8 - -
98-25 99-25
80-25 81-25
8850 9 1 - -
9 4 - - 95-—
91-— 9 2 - -
91-50 92-50
89-50 90-50
89-50 90-50
81-75 82-75

91-25 92-25

9 0 - - 01-—
8 0 - - 8 L -
85-75 86-77
87-30 88-30

75-70 76-70

81-70 82-70

112 -

109-— 1 1 0 --

336-75 337-75 
384-— 3 8 6 -- 

3 6 7 5 -- 3680-— 
6 2 2 --  6 2 3 -- 
814-50 815-50 
7 3 9 -- 7 4 1 -- 
620 -  6 2 2 -- 
513-60 514-60 

2052 -- -2062-- 
584-50 585-50 
266-50 267-50 
265-25 266-25

K. Akeye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. nkc. pierw. 200 złr. 435-— 440-— 

„ ake. zakład. 200 złr. 425-— 430-— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1226-- 1228-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4780-— 4810-— 

„ Lwó w-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowee-.Jassy200zł. 500-— 504-— 
.  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................. , , 309-— 316 —

L„ Akeye przedsiębiorstw  przemysłowych.,
798-25 

2674-- 
8 8 5 -- 
3 0 9 -- 
977-— 
u65-— 
3 7 6 --

Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr.
Prag. Tow Żelazn, przem. 500 złr. .
Tow. kopalń węgla w Briir 100 złr,
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . ,
Galio, karpac. naft. 'tow. 500 kor. .
Sehodnicy 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków .

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i............................... 117-60

94-65 
24T2%
95-27% 

253-62 %
95-15

799
2694

889
312
987
470
380

25

Włoskie Banki 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 
Paryż za 100 franków , .
Petersburg za 100 rubli 4% pre. 
Szwajcarskie Banki

117-80
94-80 
24-16%
95-42% 

254-62%
95-30

N. W a 1 a  4 y.
Dukat cesarski
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k ó w k a ...........................
2 0 -m a rk ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b l e ..........................................

11-39% 11-43%

19-0o
23-55

19-09
23-61

117-60 117-80
94-80 9 5 -

253 50 - 254-50

J 3 9 s b  L i  m u s  a® j  j h i  s e  w .

Licytacye.
(16921 2—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 25 listopada 1913 od godziny 

9 do 12 przed południem: rozmaite 
meble i sprzęty domowe, kasa, kołdry, 
towary korzenne.

Środa, dnia 26 listopada 1913, od godz. 9 
do 12 przed południem : rozmaite meble 
i sprzęty domowe, przyrządy optyczne, 
100 desek dębowych, maszyna do pi­
sania, dywany, kasę ogniotrwała. 

Czwartek, dnia 27 li topada 1913 od godziny 
9 do 12 przed południem : rozmaite 
meble i sprzę y domowe, konfekeya 
damska, fortepian Bósendorft-ra, pia- 
nolo, obrazy olejne, dywany perskie, 
kasa ogn otrwała.

Piątek, dnia 28 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem: rozmaite meble i 
sprzęty domowe, zegarek niklowy, mą­
ka, nafta, beczki, kotły, aparaty foto­
graficzne. strzelby, towary galanteryjne. 

Sobota, dnia 29 listopada 1913 o godzinie 
4 po południu: rozmaite meble i sprzę­
ty domowe, kasa, warstaty stolarskie.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 24 listopada 1913 o go­

dzinie 10 przed południem:
a) ul. Supińskiego 7: drzwi, okna, war­
staty stolarskie etc.,
b) przy ul. Teatyńskiej w parku zaba­
wowym: pawilony, restauraeya, różne 
lampy elektryczne, kolejka górska, za­
budowania zabawowe, oparkanienie, 
motor elektryczny i t. d.

Wtorek, dnia 25 listopada 1913 od godziny 
10 przed południem:
a) ul. Bogdanówka 10: krowa,
b) ul. św, Kingi 5: rozmaite deski. 

Środa, dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9
przed południem:
przy ul. Na Błonie 3: lokomobile pa­
rowe, heblarki, kowadła, maszyna do 
niutowaaia żelaza.

Piątek, dnia 28 listopada 1918 od godz. 9 
przed południem :
a) przy ul, Marcina 22: konie i wozy,
b) przy nl. Zborowskich 26: wóz cię­
żarowy.
c) ul. Kazimierzowska 19: rury. klo­
zety, cylindry Żelazn-, kasa, biurko, 
maszyna do pisania etc.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 19 listopada 1913,

3)L. cz. E. XIII. 3526 13 (10) (16872 1
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Ignacego Mosakowskiege 
jako strony egzekwującej, odbędzie s ę 19 gru­
dnia 1913, godz. 9 p zed południem w biurze 
Nr. 49, licytacya realnośei:

a) Iwh. 455 ks. gr. gm. Zakrzówek 
grunt o łącznym obszarze 1 morga 924 s. kw.,

b) lwh. 456 ks. gr. gm. Zakrzówek 
grunt i rola o łącznym obszarze 3 morgów 
1532 s. kw.,

c) lwh. 457 ks. gr. Zakrzówek parcela 
grunt, o obszarze 47 ar. 14 m. k. i parcela 
bud. obszaru 6 ar. 59 m. kw ,

d) lwh. 470 ks. gr. gm. Zakrzówek 
dom murowany parterowy.

Wartość szacunkowa realności:
ad a) 2052 k o r , ad b) 5404 kor., ad

c) 19.128 kor. 20 hal., ad d) 18.190 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 1368 kor, ad b) 8602 kor. 66 

hal., ad c) 12.752 kor. 14 hal., ad d) 6595 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XIII.

Kraków, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. XX. 7/10 (150) (16918 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakow- 
skiem we Lwowie, zastąpionego przez adw.

dr. Włodzimierza Godlewskiego, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1913 o godzmie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym Od- 
dz ał XX., relicytacya realności obj. lwh. 
629/III. gm. m. Lwowa, składającej się z pg. 
5267/4 o powierzchni 324 m2, z domem je­
dnopiętrowym z frontem do ulicy Balonowej 
i do ulicy Piastów, wraz z przynależnością- 
mi, składającemi się z 26 okien, 4 rolet że­
laznych, 3 drzwi, parkanu, 27 kluczy etc.

Nieruchomość wystawiona na relicy- 
tacyę jest ocenioną na 45.619 kor. 10 hal., 
przynależności zaś na 775 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 22.973 kor. 
17 72 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddz. XX.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie uehomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach teg« 
postępowania licytacyjnego jedynie prze-* 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie-
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sakaią w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi peLiumuemkił dis 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu r••licytacyjnego na karc ę ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości, wzywa się c. k. sad krajowy 
jako handlowy we Lwowie, przosyłając mu 
wygotowauie niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX, 
Lwów, dnia 11 września 1918.

L. cz. E. II. 1511/18 (7) (16916 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Rasy oszczędności 
zast,ąp:onej przez dra Włodzimierza God ew- 
skiego ad w., odbędzie się dnia 31 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
lieytacya realności obj, lwh. 1976 II. pod 
lkonsk. 1503 2/4 położonej ks. gr. § m. mia 
sta Lwowa wra z przynależnościami, składa- 
jąeemi się z okien, muszli i O d.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 16.888 kor. 32 h a l , przy­
należności zaś na 246 kor.

Najniższa cena wynosi '8444 kor. 16 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej nie miałyby ona już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie praws. lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądiwej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział II.
Lwów, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 2138/13 (7) (16895 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego w Rozdole, odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1918 o godzinie l i te j  
przed południem w biurze Nr. 7 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności:

a) lwh. 1275 ks. gr. Rozdół cala real­
ność w skład której wchodzą pgrt. 1 716 
i 753,

b) lwh. 132F ks. gr. Rozdół całs real­
ność, do której n? .oży :

1. pbud. 290 na której stoją dom mie­
szkalny stodoła i stajnia,

2. pgrt. 551 i 552.
Wartość szacunkowa: 
ad s) 14( 0 kor.,
ad b) 4280 kor., 
ad 2. 200 kor.,
Najniższa oferta: 
ad a) 933 kor. 32 hal., 
ad b) 2140 kor., 
ad 2. 133 kor. 32 hal.
Do realności/powyższych nie należą ża­

dne przynależności,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

realności dokurnenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć, w godzinach urzę­
dowych w kancelaryi Oddziału II.

O, k. Sąd powiatówy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. II. 4679/12 (6) (16915 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez ad w. dr. Wio 
dzimierza Mochuackiego, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienianym w biurze 
Nr. II. licytacja reaności obj. wyk. hip. 1. 
315 Dz. III, ks. gr. gin. m. Lwowa położona 
p a l 1. kons. 392 3 4 przy ul. Żółkiew 1. 
orj. 68 wraz z przycależytościami, skład.ga- 
cemi się z okien, muszli, kadzi, kotła, pie­
cyka, parkanu, kasztanów i jabłoni.

Nieru-homość wystawiona na li ytacyę 
jest ocenioną na 49.930 kor , przynależności 
zaś na 975 kor.

Najniższa cena wynosi 25.452 kor. 50 
bal., poniżej tej ceny sprzediiż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.

„Gazeta Lwowska" Nr. 270 z dni

Takie piawa wobec których n in ie /aa  
lieytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do są u najpóźniej pizy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz- j r>> ••zełemd te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoez me.

Te osoby, dla których jakie praw lub 
ciężary na powyższej nieruchomości iądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaraeuiaeh fc-go postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w o-kręgu sąln 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieś z k ał ego.

G. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział II.
Lwów, dnia 24 czerwca 1913,

L. cz. E. 244/13 (15) . (16957 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy spadkowej po ś. p. 
Anieli Grunberger, odbędzie s ę d o n  19 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tu l.  w biurze Nr. I., lieytacya real­
ności lwh. 388 Zborowice.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 20.400 kor., bez przynale­
żności.

Najniższa ci na wynosi 13.600 k o r , 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoś.ue doku- 
men ta każdy mający chęć kupna przejrzeć 
może w sądzie niżej wymienionym.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 30 października 1913.

L  cz. E. 1418/13 (4) (16969 2 - 2 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie galic. funduszu krajowego 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Ja ­
na Hryniewieckiego, odbędzie się dnia 29 
listopada 1913 o godzinie 12 w południe, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
w Mielnicy, lieytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 317 ks. gr. dla gm kat. Zalesie wraz 
z przynaieżnościami, składającymi się z 28 
drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 2150 kor., przy­
należności zaś na 34 kor.

Najniższa cena wynosi 1456 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocześnie 

zatwierdza s ;ę i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokurnenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg ka'astralny, protokoły ocenienia ’ t, d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przeglą­
dnąć w godzinach urzędowych w sądzie niż i 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. 1686/13 (5) (16949 2- 2)
E ly k t licytacyjny.

Na wnioszk Jerzego Borcze. z Radoczy, 
odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 88 licytacja* 
całej realności lwh, 280 ks. gr. gm. kat. 
Radccza wraz z przyna!eżnościami skłod.ją- 
eemi się z ogrodzenia sztach-towego.

Wartość szacunkowa nieruchomości 2934 
kor. 75 hal ,  przynależności 40 kor.

Najniższa oferta 1621 kor. 50 hal.
Poniżą] najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, prawo 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powsl mą. -zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie t* v 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w' siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 20 paździ- m ika 1913.

L. cz, E. 2208/13 (4) (16634 3 - 3 )
... Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Za­

kładu kredytowego w Bełzie, odbędzie się 
dnia 1 grudnia 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 5, na zasrdzie sąd. za­
twierdzonych warunków licytacja realności: 
lwb. 66 ks. gr. Wierzbiąż składającej się

, 25 listopada 1913.

z 2 par bud., 18 paro, gr. o łącznym ob­
szarze 19 morgów 1139 s. kw. Na pare. bud. 
stoi dom o .jednej izbie mieszkalnej i jednej 
komorze, szopa, stajnia, dwie stodoły dylowe 
słomą kryte.

Wartość szacunkowa 29 861 kor. 38 h.
Najniższa oferta 21.224 kor. 25 h.
Do realności lwh. 66 ks. gr. Wierzbiąż 

należą następujące przynależności: 1 para 
koni, krowa cielica półroczna, wóz kuty, 
m łócrn ła  z kieratem, siewnik rzędowy, mły­
nek do czyszczenia zboża oszacowane na 
1675 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
o astąpi,

0. k. sąd tut., jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokurnenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i i. <i). może każdy, mający chęć ku­
pi nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza li y tseya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehorao- 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lab ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie, przez przybicie na ta­
blicy sąftowęj, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatow’ , Oddział IX.
Bełz, dnia 17 października 1913.

L. cz, E. 2356/13 (7) (16894 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa kredyt, i oszczędności w Rozdole, 
odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzi­
nie 11-30 przed południem w biurze Nr. 7, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków liey­
tacya następujących realności:

lwh. 462- ks. gr. Rozdół połowa realno­
ści składającej się:

1. z pbud. 297, na której stoją budy­
nek mieszkalny i slodoła z stajenka i

2. z pgrt. 537 i 823
Wartość szacunkowa:
1. 575 kor.,
2. i062« kor. 50 h a l , rafcam 1637 kor. 

50 h a l
Najniższa oferta:
1. 287 kolr. 50 h a l,
2. 708 kor. 32 h a l, razem 995 kor. 

83 h a l
lwh. 465 ks. gr. Rozdół cała realność 

składająca się:
1. z pb. 296, na której stoi chata, sto­

doła i stajnia,
2. z pgrt. Ik. 538.
Wartość szacunkowa:
1. 4750 kor.,
2- 125 kor., razem 4875 kor.
Najniższa oferta:
1. 2375 kor.,
2. 83 kor. 32 h a l, razem 2458 kor. 

32 h a l
Do realności powyższych nie należą 

ż-.due p r/.jnależności.
Poniżej n-ijniższąj oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

ty h nieruchomości dokumenty, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w oddziale kancelaryjnym II.

C. k. Bad powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E. 1348/13 (6) (17031)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Olesku 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2, lieytacya realno­
ści lwh. 208 ks. gr. Podhorce, własnej Anny 
Siew czuk.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 470 kor.

Najniższa cena wynosi 313 kor. 20 h., 
poniżej tej ceriy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

X/arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
ku na en ta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może każ­
d y ,  m aja - y  ehęe kupienia, przejrzeć, podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obce których ni­
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacji, inaczej pretensje tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jed ynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu  
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Olesko, duia 14 listopada 1913.

L. cz, E. 3214/13  (6) (15973)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej p. Cha-' 
ima F elstinera, kupca w Ceeowie, odbędzie 
się  dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem  w sali Nr. 3., na zasadzie za­
twierdzonych warunków lieytacya następują­
cych rea ln ości:

a) całej realności obj. lwh. 622 gm iny  
Augustówka, składającej się  z ról,

wartość szacunkowa 1100 kor., 
najniższa oferta 733 kor. 33 h a l ;
b) całej realności lwh. 68, gm. A ugu­

stówka, składającej się  z ogrodów, ról, łąki 
i pastwiska,

wartość szacunkowa 2642 kor., 
najniższa oferta 1761 kor. 33 h a l;
c) całej realności obj. lwh. 244 gm iny  

Augustówka, składającej się  z budynków go­
spodarczych, ogrodu i roli,

wartość szacunkowa wynosi 2700 kor., 
najniższa oferta 1800 kor.;
d) połow y realności obj. lwh. 43 gm. 

Augustówka, składającej się z ról i łąk,
W artość szacunkowa 2332 kor, 50 h., 
najniższa oferta 1555 kor.;
e) połowy realności obj. lw h. 217 gm. 

Augustówka, składającej się  z budynków go­
spodarczych,

wartość szacunkowa 302 kor. 50 h., 
najniższa oferta 201 kor. 67 h.;
f) połowy realności obj. lw h. 243 gm. 

Augustówka, składającej się  z budynków go­
spodarczych,

wartość szacunkowa 433  kor. 50 hal., 
najniższa cena 289 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeźany, dnia 14 sierpnia 1913.

L. ez. E . 1923/13  (7) (16678)
D oia 31-go grudnia 1913 o godzinie 9 

przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 6, odbędzie się  lieytacya:

1. 1 9 1 9 2  części realności lwh. 118 
gm. Podpieezary, obejmującej chatę, budynki 
gospodarcze, ogród, oraz orne grunta łączne­
go obszaru około 2 ha. 71 ar. 75 m 2,

2. 19/384 części lwh. 119 tejże gm iny  
obejmującej grunta orne i łąki obszaru oko­
ło 1 h. 50 ar. 31 m s,

3. 19 /384  części lw ć. 120 tejże gm iny, 
obejmującej łąkę i rolę obszaru około 2 ha. 
44 ar. 75 m2,

4. 1/3 części lwh. 145 tejże gm iny, o- 
bejmującej 2 chaty, budynki gospodarcze i 
dwa kom pleksy gruntów ornych obszaru 
około 97 ar.

Nieruchom ości powyższe w częściach  
wystaw ione na licytacyę są ocenione : 

ad 1. na 303 kor. 40  h , 
ad 2. na 148 kor. 43 h., 
ad 3. na 103 kor. 90 h., 
ad 4. na 906 kor. 66 h., wraz z przy- 

iiależnościam i.
Najniższa cena w y n o si: 
ad 1. — 202 kor. 26 h., 
ad 2. — 98 kor. 96 h , 
ad 3. — 64 kor. 26 h., 
ad 4, — 604 kor. 44 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśm ienica, dnia 30 października 1913.

L ez E 2414 13 (9 ) (17087)
Na w niosek strony egzekwującej Leiby  

Eisenstein , odbędzie się  dnia 3 grudnia 1913  
o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 17, lieytacya realności lwh. 183 ks. gr. 
Zaleścp.

O.iła realność wiejska, składająca sie  z 
pgr. Ik. 308 „rola".

Cena szacunkowa 600 kor.
Najniższa cena wynosi 400 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 

tej nieruchom ości dokurnenta, (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziełe kancelaryjnym w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których n iniej­
sza licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy  
Zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie m ogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
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ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p--zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie * skażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 28 października 1913

L. cz. E. 3683/13 (9) (17089)
Na wniosek strony egzekwującej An- 

drusia Turczyna i tow., odbędzie się dnia 3 
grndnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 11, licytaeya realności Iwh. 
211 ks. gr. Leszczyn.

Realność wiejska sktsdajaca się z pgr. 
lk. 215, 216, 217.

Wartość szacunkowa 3540 kor.
Najniższa oferta 2360 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w Oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 17.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 1978/13 (17020 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa eskontowego w Busku, odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem, w biurze Nr. I I , na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya następują­
cych realności:

1. Iwh. 251 ks. gr. Nowosiółki,
2. Iwh. 521 ks. gr. NowosióLi,
3. 1/2 cz. Iwh. 437 ks. gr Nowosiółki,
4. 1/4 cz. Iwh. 28 ks. gr. Nowosiółki,
5. 1/4 cz. Iwh. 29 ks. gr. Nowosiółki,
6. 1/4 cz. Iwh. 555 ks gr. Nowosiółki,
7. 11/44 cz. Iwh. 335 Jrs. gr. Nowo­

siółki,
8. Iwh. 863 ks. gr. Nowosiółki,
9. lwn. 865 ks. gr. Nowosiółki.
Wartość szai-unkowa:
ad 1. — 1019 kor., 
ad 2 — 968 kor. 50 h ,
ad 3. — 428 kor. 35 h.,
ad 4. — 101 kor. 60 h.,
ad 5. — 192 kor.,
ad 6 — 635 kor. 97 h,,
ad 7. — 410 kor. 20 h.,
ad 8, — 583 kor. 30 h,,
ad 9. — 640 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. -  679 kor 32 h.,
ad 2. — 645 kor. 66 h.,
ad 3. — 285 kor. 56 h.,
ad 4. -  67 kor. 74 h., 
ad 5. — 128 kor.,
ad 6. — 423 kor. 98 h.,
ad 7. -  273 kor. 47 h.,
ad 8. -  388 kor. 87 h„
ad 9, — 427 kor.
Do realności Iwh. 555 ks. gr. gm. No­

wosiółki należą następujące p> zynaLżnośći: 
płot i 28 drzew owocowych, oszacowane na 
13 kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 12 listopada 1913.

G. D. Z. 25.372/13 YI. . (15057 1—8) 
Auszugsweise Kimdmachung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird wegen Sicherstellung 
des Bedarfes an Erlenholzkistchen zur Ver- 
packung von diversen Zigarrensorten fur das 
Jahr 1914, eyentuell ftir diezwei Jahre 1914 
und 1915, oder auch lur die Jahre 1914, 
1915 und 1916 hiemit die Konkurrenz aus- 
geschrieben.

Schriftliche, mit ei.uer (1) Krone per 
Bogen gestempelte Offerte, welche mit der 
Quittung einer k. k. Kassa ilber den Erlag 
emes mit 5 Prozent des vora Anbotsteller 
errnrtelteu Wertes beraessenen Yadiums be-

legt und am yersiegelten Kuyert mit der 
Aufschrift „Offert auf Lieferung von Erlen- 
holzkist hen“ versehen sein miisseu, sind bis 
lftngsL ns 9. Dezeraber 1913, 12 Uhr mittags 
bei dieser k. k. Generaldirektion, IX./1 Por- 
zellangas?e Nr. 51 einzubringen.

Die naheren Bestimmuugeu sind ans 
der beim Expedite dieser k. k. Generaldirek­
tion erliegeuden ausfiihrlichen Kundrnachung 
zu entnehmen,

K. k. Generaldirektion d r Tabakregie.
Wien, am 6 November 1913.

D r k. k, Śektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstuhl.

L. cz. E. 1749/13 (17019 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa eskontowego w Busku, odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1913 o godz, 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. II., na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya realności 
12/18 cz. Iwh. 155 ks. gr, Milatyn, gospo­
darstwo rolne.

Wartość szacunkowa 3717 kor. 80 h.
Najniższa oferta 2478 kor. 54 hal.
Do realności Iwh. 155 ks. gr. gm. M.i- 

lalyn należą na tępujące przynależuości: 
studnia, sztachety i 75 drzew owocowych, 
oszacowane na 247 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skusku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Busk, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 2587/13 (7) (17030 1—3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego w Rozdole, odbędzie się 
dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytaeya następujących 
realności:

a) Iwh. 137 ks. gr. Malechów, cała re­
alność skład, się a) z pbud. 61 na kióryro 
stoją chata, stajnia i drewutnia, siodeła i 
wozownia, b) pgrnt. 446, 448, 631/1, 678/1. 
679/1. 918/1, 998/1, 1000/1, 1115/2, 1116/1. 
1115/1, 1116/2, 1164, 1446, 112/1, 1161 po 
potrąceniu dożywocia,

b) Iwh. 273 ks. gr Maluchów, osła re­
alność skład. się z pgr. 862/1,1131/2, 1131/3,

c) Iwh. 273 ks.g r. Maieehó w, cała re­
alność pgr. 631/2, 1157/2, 1097.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 6500 k o r , 
ad b) 450 kor., 
ad c) 1700 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3841 kor. 66 h., 
ad b) 300 kor., 
ad c) 1133 kor, 32 h.
Do realności powyższych nie należą ża­

dne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenty, może kaźdv, ma­
jący chęć kupbmia, przejrzeć w godzinach 
urzędow yh w oddziale kancelaryjnym Nr. II.

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 1326/13 (9) (17118)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwując-) Karola 

Drozdowskiego w Tyczynie, odbędzie s :ę rinia 
4-go grudma 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10, <-a zasadzie już za­
twierdzonych warunków lic-ytacya następują­
cych realuości:

a) Iwh. 22 ks. gr. Chotowa stajnia i 
grunta,

bi Iwh. 191 ks. gr. Chotowa grunta.
Wartość szacunkową:
a) 600 kor. i 9411 kor. 79 h.
b) 4128 kor. 35 h.
Najniższa oferta:
a) 6574 k. r. 52 h..
b) 2752 kor. 24 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E. XI. 3871/13 (4) (17007)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mar­

kusa Tunisa, odbędzie się dnia 2 stycznia 
1914 o godzinie 10 przed pułudniem w biurze 
Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków, licytaeya realności Iwh. 1418 ks. gr. 
Tarnopol, pb. 2558 i pgr. 1050/2 wraz z do­
mami mieszkalnymi.

Wartość szacunkowa 6450 kor.
Najniższa oferta wynosi 4300 koron.
Do realności tej należą następujące 

przynależności: karnik wraz z komorą, ustęp 
i oparkanienie, oszacowane na 110 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d,), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawra 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na fca- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą terau 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, d. 2-5 września 1913.

L. cz. E. 1547/13 (7) (17032)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Akselrada w Uszni, 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2, licytaeya: 

realności Iwh. 479 i 
połowy Iwh. 479 gm. Usznia własnych 

Karola Mikoda,
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
Iwh. 477 na 711 kor ,
1/2 lwb. 477 na 301 kor. 50 hal. 
Najniższa cena w ynosi: 
przy Iwh. 477 kwotę 474 kor., 
przy 1/2 Iwh. 479 na kwotę 201 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki, licytacyjne niniejszem zatwier­

dzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokume:.ta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d,), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których licytaeya 
niaiejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienąjpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, gdyż inacz-j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pr<wa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m eszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 3048/11 (26) (17126)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w binrze Nr. 2 rei cytac.ya:

1. 9/32 części Iwh 169 gm. Pr>yty­
łów składającej się z parc. bud. lk. 115, na 
której stoi chata mieszkalna, stajnia, komo­
ra, kuchnia, kosi m  kukurodzę i studnia, 
oraz parc. urt. lk. 297 droga i 298 ogród,

2. 1/4 części realności U h  170 gm. 
Przybyłów. składają ej S'§ z parc grt. lk. 
299/2, 300, 301, 558, 644, 798, 1469,' 1470, 
1762, 1763, 1764, 1765 o glebie dobrej.

Nieruchomość wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 113 kor. 58 h., 
ad 2. na 1295 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 56 kor. 76 hal., 
ad 2. 647 kor. 50 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 13 października 1913.

L. cz. E. 3795/13 (8) (17085)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 1 po 
południu odbędzie się w biurze Nr. 11 licy- 
tacya realności Iwh. 160 ks. gr. Borodczyee 
połowa realności wiejskiej składającej się z 
pgr. lk. 56/2, 57,59,154/2, 155/2,156/2, 270/1, 
308 1, 309/1, 310/1, 311/1, 312/1, 379/1, 
404/2, 407/2, -555 2, 636/1, 637/1, 670, 
672/1, 673/1.

Wartość szacunkowa 1890 kor,

Najniższa oferta 1260 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstauą, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na t.blicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsaażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sąau zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II,
Chodorów, daia 11 listopada 1913.

L. cz. E. 2615/13 (7) (17088)
Na wniosek Leizora Lindera, odbędzie 

się dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 12 przed 
południem w biurze Nr. 11 licytaeya nastę­
pujących realności:

Iwh. 132 ks. gr. Ozartorya, cała real­
ność wiejska składająca się z pg . lik. 146/4 
„ogród11,

Iwh, 244 ks. gr. Ozartorya połowy re­
alności wiejskiej składającej się z pb. lk. 58 
i gr. lk. 144 i 145 „ogród“.

Wartość szacunkowa:
ad a) 300 kor.,
ad b) 2896 kor. 50 hal.
Najniższa oferta: 
ad a) 200 kor., 
ad b) 1931 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w Oddz, kancela­
ryjnym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, daia 28 paździ raika 1913.

L. cz. E. 2178/13 (5) (17034)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędaoś -i w Kańczudze odbędzie się 
dnia 3 grudnia 1913 godzina 10 przed połu­
dniem. w biurze Nr. III na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytaeya następujących 
realności:

Iwh, 212 realność ta składa się z pgrt. 
781/12 las w obszarze 4 m. 258 sąż.*, na 
której stoi dom wiaz ze stajnią i małą sto­
dołą,

2 4 części Iwh. 309 składaj >ce się z pgrt. 
781/23 las w obszarze 4 m. 172 sąż.2 k s .g r. 
gm, Zagórze.

Wartość szacunkowa:
'ad  a) 5279 kor., 
ad b) 2258 kor. 50 hal.
Najuiższa oferta:
bd a) na 3519 kor. 36 hal.,
a i b) 1505 kor. 68 hal.
Do realności Iwh. 212 ks. gr. gm. Za­

górze należą następujące przynależności: dom 
mi szkalny wraz ze stajnią i stodołą, osza­
cowane na 1950 kor.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd hipoteczny zanotuje wyzna­
czenie terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 584/18 (17083)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Mikołaja Pi- 
szko, rolnika w Mokrem, przez dr. Aleksan­
drowicza, adwokata w Sanoku, przeciw Ka­
tarzynie z Djbrzańskich Perun, gospodyni w 
Mokrem, o zniesienie współwłasności realno­
ści, odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej
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wymi mionym w sali Nr. 11, licytacya real­
ności lwh. 219 ks. gr. gm. kat. Mokre, wie­
rzyciela pop. egzekucję Mikołaja Piszko i zo­
bowiązanej Katarzyny z Dobrzańskich Perun 
po połowie własnej, wraz z przynależyto- 
ściami.

Realność ta i-przedać się mająca wraz 
z przynależnościami z stała oszacowana na
550 kor

Cena wywołania i najniższa cena wy­
nosi kwotę 550 kor.

Poniżej tej ceDy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Dla wierzycieli zahipotekowanych na 
powyższej realności sprzedać się mającej pra 
wa zastswu zostaną zatrzymane bez względu 
na wysokość licytacyjnej ceny kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć por czas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 24 wrz>śnia 1913.

L. cz. E. 975/13 (6) (17033)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Isaaka Fischera w Podka- 
mieuiu, zastąpionego przez adw. dr. Miesesa 
w Podkamieniu, odbędzie się dnia 6 grudnia 
1913 o godzinie 8 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w b urze Nr. 4, liey- 
t ' eya 1/5 części ciała tab. obj. lwh. 386 gm. 
kat. Pieniaki, zobowiązanego własnej, wraz 
z przy należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 379 kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 253 kor. 28 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się z twier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Podkamied, dnia 5 listopada 1913.

L. cz E. 1468/13 (6 (17156)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Chai- 
ma Meisnera w Dukli, odbędzie się dnia 28 
listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków, licytacya następujących 
realności:

a) całej lwh 186 ks. gr. Hyrowa,
b) połowy lwh. 188 ks. gr. Hyrowa,
c) 6/36 czyści lwh. 44 ks. gr. Hyrowa, 

obejmujące dom drewniany gontami kryty, 
składający się z 2 izb, sieni, komory i staj­
ni, oraz 14 morgów 478 s® gruntu.

Wartość szacunkowa wynosi 5039 kor.
Najniższa ofera 3400 kor.
Poniżej nąjniżazej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchośei.

Te osoby, dla których jakie prawa' 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszycn wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie ądu zamieszkałego.

C. Sąd powiatowy, Oddział IV.
D sla, dnia 10 październka 1913.

L. cz. E. 2826/13 (7) (17076 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu „Beskid" w Sanoku, zastąpionego 
przez adwokata dr. A Sawiuka w Sanoku, 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8, w Sanoku licy­
tacya :

1. realności obj. lwh. 63 gm. kat. Za­
górz,

2. realności obj. lwh 284 gm. kat. Za­
górz wraz z przynależnościami, składającemi 
s:ę wedle protokołu opisania i oszacowania 
z 26 czerwca 1913 L. cz. E. 282G 13 (4).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 1666 kor. 20 h., 
ad 2. na 1297 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę:

ad 1. — 1110 kor. 81 h..
ad 2. -  864 kor. 69 h. '
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 1943/13 (4) (17078)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wn osek strony egzekwującej Ję­

drzeja Orlika w Ostrowie, odbędzie się dnia 
1 grudnia 1913 o godz.nie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 5, .< a zasadzie sąd. za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
7/24 części lwh. 664 ks gr. Ostrów, składa­
jącej się z 9 parc. gruntowych. Całość o łą­
cznym obszarze 6 morgów 950 s2.

Wartość szacunkowa 2801 k r. 12 h.
Najniższa oferta wynosi 1867 koron,

41 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za­

notuje -ayznaczmio terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg iabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoł oceire- 
nia i t. d ), może każdy mający chęć kopie­
nia przejrzeć podczas godz l urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te. osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 1981/13 (17018 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa eskontow ego w Busku, odbędzie 
się dnia 23 grndoia 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. II. na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności:

lwb. 626 ks. gr. Busk gospodarstwo
rolne,

1/2 lwh. 6 ks. gr. Lanerówka,
Wartość szacunkowa:
1. 472 kor. 30 h a l,
2. 355 kor.
Najniższa oferta:
1. 314 kor. 87 h a l,
2. 245 kor.
Do realności lwh. 6 ks. gr. Lane­

rówka należą następujące przynależności: 35 
drzew owocowych 1 3 lipy oszacowane ca 11 
kor. 50 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Busk, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. XIII. 3652 13 (5) (17003 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwując j Karola 
Wąsa w Witkowicach, odbędzie się dnia 22 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 49 licytacya u-stępnjących re­
alności :

a) połowa lwh. 38 gm. Witkowice skła­
dająca się z parcel bud. i grunt obsz. 4 a-. 
8 m, kw.

b) cała lwh. 167 gm. Witkowice skła­
dająca się z parc. grunt, i parc. bud. wraz 
z domem i stodołą łącznego obszaru 96 ar. 
36 m. kw.

Wartość szacunkowa obu realności 7536 
kor. 70 hal.

Najniższa oferta obu realności 5024 
kor. 46 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XIII.
Kraków, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 865/13 (8) (17029 1 - 2 )
Edykt Licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu dla industryi przemysłu i gospo­
darstwa w Mielnicy, odbędzie się dnia 13 
grudnia 1918 o godzinie 10'BO przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4 w Mielnicy licytacya całej realno­
ści obj. lwh. 518 i 1/4 części realności lwh, 
309 gm. Germakówka wraz z przynależno­
ściami składającemi się z parkanu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

a) cała realność obj. lwh. 518 na 850 
kor., przynależności zaś na 40 kor.,

b) 1/4 część realności obj. lwh. 309 na 
150 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 594 kor., 
ad b) 100 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które w zmienio­

nej formie równocześnie się zatwierdza i 
odnoszące się do tych nieruchomości doku­
m enty (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oidział II. 
Kieiaica, daia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 190/13 (16) (17071 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leisora Wolfa Katza, odbę­
dzie się dnia 24 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. IV, licytacya realności 
lwh. 835 ks. gr. gminy kat. Zamarstynów 
(miejska kamienica jedno piętrowa i dom 
parterowy z podwórzem).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest i cenioną na 31.060 kor.

Najniższa cena wynosi 15.530 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV.

C, k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 7 października 1913,

L. cz. E, 38/13 (13) (17070)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Winnikach, odbędzie się dnia 24 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV, 
licytacya realności lwh. 3 gm. Krzywczyce 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 9070 kor., przynależności 
zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 6046 kor. 66 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający cbęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. E 1390/13 (4) (17115 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mielnickiego Towarzystwa 
dla handlu, przemysłu i gospodarstwa w 
Mielnicy, odbędzie się dnia 13 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 4, w Miel­
nicy licytacya realności obj. lwh. 799 i 1/4 
części realności obj. lwh. 156 ks. gr. gm. 
kat. Horoszowa wraz z przynależnościami 
składającemi się z karmnika, kosznicy i 50 
drzew topolowych, 20 drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione :

a) realność lwh. 799 na 6800 kor., 
przynależności zaś na 75 kor.,

b) zaś 1/4 część realności obj. lwh. 
156 na 312 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi:
ad h) 4583 kor. 84 h a l,
ad b) 208 kor 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ró 

wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 9 listopada 1913.

L. cz. E. I I I . } 4212/13, 1460/11, 4411/13, 
1055/12 (17008)

Edykt licytacyjny.
W c. k. sądzie powiatowym w Tarno­

polu dnia 29 grudaia 1913 w biurze Nr. 27 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licy- 
taeyi nieruchomości:

1. o godziuie 9 przed południem w spra­
wie E. III. 4212/13 1. realność lwb. 3699 
gminy Tarnopol obejmująca pgr. 6075/2 i 
6075/3 i 6075/3 oceniona na 1600 kor.

Najniższa oferta 1066 kor. 67 hal.
2. realność lwh. 5810 gminy Tarnopol 

obejmująca pgrnt. 6075/1 oceniona, na 1700 
koron.

Najniższa oferta 1133 kor. 84 hal.
3. realność lwh. 4592 gminy Tarnopol 

obejmująca pgr. 6074 oceniona na 1600 kor.
Najniższa oferta 1066 kor. 67 hal.
II. o godzinie 10 przed południem w' 

sprawie E. II I . 1460/11 w drodze licytacyi 
sprzedane zostanie realność lwh. 160 garny  
Stupki obejmująca pb. 51 z chatą i pgr. 
853/2 ocenione na 791 kor. 47 hal.

Najniż-za oferta 395 kor. 74 hal.
III. o godzinie l i  przed południem w 

w sprawie E. III. 4411/13:
1. realność lwh. 170 gminy Msłaszow-ce 

obejmująca pgr, 553 2 oceniona na 460 kor.
Najniższa oferra 306 kor. 67 hal.
2. realność lwh. 507 garny  Małaszowce 

obejmująca pgr. 394/2 oceniona na 360 kor., 
a względnie ze względu na ciążące dożywa­
cie na 260 kor.

Najniższa of rta 173 kor. 34 hal.
3. realność lwh. 576 gminy Małaszo­

wce obejmująca pb. 97 z domem i budynka­
mi gospodarczymi oceniona na 1700 kor.

Najniższa oferta 1133 kor. 34 hal.
4. realność lwh. 599 gminy Małaszowce. 

obejmująca pgc. 739 1 oceniona nc 400 kor.
Najniższa oferta 266 kor. 67 hal.
IV. o godzinie 11'30 przed południem 

w sprawie E. III. 1055/12 relic-tacya pgr. 
995/1 wchodzącej w skład realności lwh. 552 
gm. Kupczyrice ocenionej na 600 kor.

Najniższa oferta wynosi 300 kor
Takie prawa wobec których niniejsze 

licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia le­
go rodzaju co do samej nieruchomości ai« 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedziby- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddiiał III.
Tarnopol, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 1546/13 (17084;
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

pożyczkowej dU handlu i przemysłu w Gb 
niach, odbędzie się dnia 23 grudnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. I I  
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realności: 

aj^lwb. 132 ks gr. Ubiaie rola,
b) lwh. 183 rola i łąka.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 2414 kor. 76 hal. 
ad b 1638 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 1625 kor. 33 h a l,
ad b) 1091 kor. 99 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział. III,
Busk, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. XVI. 5194/12 (7) (16917;
Edykt licytacyjny.

Zobowiązana Stefania Janicka, właści 
cielka realności we Lwowie.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Galic. Kasy oszczędności 

we Lwowie, odbędzie się dnia 31 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem, w są* 
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddziału 
Nr. XVI przy ul. Bernsteina 1. 10 licytacya 
realności lwh. 371/III. ks. gr. gm. m. I. Lwo­
wa wraz z przynależytościumi bliżej w pro­
tokole ocenienia z dnia 5 kwietnia 1913 E. 
XVI. 5194/12/6 opisanymi.

Nnieruehomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 112.891 kor. 
91 hal., pizynależności zaś na 2280 kor.

Najniższa cena wynosi 57.560 kor. 96 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie ustala i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymieuiouym, w biurze Nr. XVI

Takie prawa, wobec których ninie;- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści uie mogłyby być już ze skutkiem poduo 
szon e.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­



dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Koszta wierzyciela oznacza się na 23 
koron.

0. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 14 sierpnia 1913.

L. oz. E. 4775.12 (8) (16878 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya:

1. 17/24 części realności lwh. 120 gm. 
kat, Wujskie,

2. połowy realności lwk. 18 ks. gr. gm. 
kat. Liszna wraz z przynależnościami jak 
w protokole opisania i ocenienia z dnia 31 
maja 1913 1, cz. E. 4775/12 (5).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
IDytacyę są ocenione :

1. 17/24 części realności lwh. 120 gm. 
kat. Wujskie zpn. na kwotę 1383 kor. 06 h.

2. połowa realności objętej lwh. 18 
ks. gr. gminy kat. Liszna zpn. na kwotę 
10.499 kor. 40 b.

Najniższa cena w ynosi:
dla 17/24 części realności lwh. 120 gm. 

Wujskie kwotę 922 kor. 06 h a l ,
zaś dla połowy realności lwh, 18 gm. 

kat, Liszna kwotę 6999 kor. 90 hal
Poniżej tej ceny sprzedaż nie (przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddzał IV.
Smok, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. IX. 2127/13 (9) (17147 1 - 3 ,
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Franciszka Laskowskiego 
jako strony egzekwującej odbędzie się dnia 
21 stycznia 1914 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 44 w sądzie ul. św. Jana licytacya na­
stępujących realności:

a) lwh. 137 ks. grt. gm. kat. Kraków 
Oz. IV Piasek, składającej się z pare. bud. 
lk. 215 1 z trzema dwupiętrowemi murowa­
nemu domami,

b) lwh. 140, składającej się z parc. 
bud. lkat. 515/5 z budynkiem murowanym 
dwupiętrowym,

c) lwh. 141 tejże ks. grt. składającej 
się z drogi dojazdowej lkat. 215/6 do realno­
ści lwh. 137 i 138 gm. Kraków,

d) lwh. 142 składającej się z parc. bud. 
lwh. 142.

Wartość szacunkowa realności: 
ad a) 408.423 kor., 
ad b) 114.920 kor., 
ad c) 1542 kor. i 
ad d) 6000 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 204.212 kor., 
ad b) 11.492 kor.,

' «d c) 771 kor., 
ad d) 3000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cyw.. Oddział IX. 

Kraków, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 2319/13 (11) (17155)
Na wniosek Ruskiej szczadnyci w Prze­

myślu jako strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 12'30 przed 
południem w biurze Nr. 11 licytacya realno­
ści lwh. 236 ks. gr. Hrusiatycze 2 3 części 
realności wiejskiej składającej się z pb. lk. 
104 i gr. 111/1, 397, 2064, 713/2, 721/1.

Wartość szacunkowa 9447 kor.
Najniższa oferta 6298 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w Oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryjna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów,, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 387413 (7) (17086)
Na wniosek Josła Lewita jako strony 

egzekwującej odbędzie się dnia 3 grudnia 
1913 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 11 licytacya następujących realności:

a) lwh. 1030 ks. gr. Nowosielce cała

realność wiejska składająca się z pgr. lk. 
167/2 ogród,.

b) lwh. 353 cała realność wiejska skła­
dająca się z pgr. lk. 1222 i 2590 ro a.

Wartość szacunkowa:
a) 650 kor.,
b) 700 kor.
Najniższa oferta:
a) 433 kor. 32 hal.,
b) 466 kor. 66 hal.
Tytułem kosztów p łączonych z przed­

łożeniem warunków licytacyjnych przyznaje 
się wierzycielowi kwotę 18 kor.

Do realności lwh. 1030 ks. gr. Nowo­
sielce należą następujące przynależności: 2 
wierzby, 10 jasionów, "46 metrów parkanu 
tszacrwane na 30 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II,
Ohodorów, dnia 28 października 1913

L cz. E. 2651/13 (5) (17024)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki handlowej „E. Bredt 
i Ska“ w Ókynii zastąpionej przez adw. dr. 
Apperizellera, odbędzie się dnia 10 grudnia 
1913 o godzinie 9 prz-d pełndniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 iicy- 
tacya :

a) realności obj, lwh. 143 gm. Cho- 
rostkyw składającej się z pgr. lk. 1569, 
2517, 2485, 2612, 2626 i 2669 rola obszar 
4 ha. 89 a. 48 m. kw. z pgr. lk. 2670 i 2671 
łąka obszar 6 a 47 m. kw.,

b) realności obj. lwh. 1837 gm. Cho- 
rostków składającej się z pgr. lk. 2793, 
2791 i 3809 rola obszar 203 a 26 m. kw.,

c) realności obj. lwh. 348 gm. Cho- 
rostków składającej się z pgr. ik. 1443 rola 
ob-zaru 66 a. 5 m. kw.).

Nieruchomości wystawione ira licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 11.600 kor., 
ad b) na, 5800 kor., 
ad c) na 1200 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 7733 kor. 32 hal. 
ad b) 3866 kor. 66 hal.,
c) 800 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 4 listopada 1918.

L. cz. E. 971/13 (4) (17151)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1913 o godz. 3'30 po 
południu w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Andrychowie licytacya 1/2 
realności lwh. 416 i 1 4 części r-a^ności lub.  
104 gm. Inwałd Siheindli z Grubnerów 
Michtradowej własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 60 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut, sadzie w biurze 
Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 19 listopada 1913

L cz. E. 899/13 (6) (17153
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Kosiby w Belny od­
będzie się dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1, licytacya 13/60 części 
realności lwh. 78 ks gr. gm. kat. Biecz 
składającej się z gruntu o łącznym obszarze 
całej realności 29 morgów 1307 s kw.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na kwotę 3282 kor.

Najeiższa cena wynosi 2188 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do : 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przej zeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżgj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 3 li topada 1913.

L. 15/pr. ex 1913 (16688 2 - 2 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady sekretarza 
miejskiego w Haliczu z prowizoryczną roczną 
płacą 1800 kor. i dodatkiem akty walnym 
300 kor. rozpisuje się niniąjszem konkurs do 
wnoszenia podań do dnia 15 grudnia 1913.

Od kandydatów wymaga się kwalifika- 
cyi ustanowionych rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 20 maja 1898 L. 25.422 dz. u. 
kr. Nr. 88.

Posada nadaną będzie prowizprycznie, 
a po roku nastąpić może stabilizacya.

Zarząd wolnego król. miasta Halicza.
Halicz, dnia 14 listopada 1913.

Komisarz rządowy 
Dr. Bańkowski.

L. 21.824/pr. (17056 1 - 3 )
K o n k u r  s.

W celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad kancelistów policyi z systemi- 
zowanymi poborami XI. klasy rangi w etacie 
c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie rozpisuje 
sie konkurs z terminem do dnia 30 grudnia 
1913.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie.

Posady kancelistów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy­
służonym podoficerom zaopatrzonym w cer­
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 listopada 1918.

L. Prez. 607 6/13 (17010 1 - 3 )
K o n k u r s .

Naczelnictwo tutejsze przyjmie od 1 
grudnia 1913 stałego pomocnika kancelaryj­
nego za dziennem wynagrodzeniem po 2 kor. 
50 hal. obznnjomionego w sprawach hipote­
cznych i piszącego biegle na maszynie Re­
mington.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Baligród, dnia 19 listopada 1913.

Rozmaite obwieszczania,
L. cz. C. II. 465/13 (1) (17152)

E d y k t .
Przeciw Maryannie Lipińskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wnesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Piotra Grzeszka pozew o danie zabez­
pieczenia na 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenoyę na dzień 26 listopada 1913, o godz. 
rano, w tut. sadz e.

Gebrn strzeżenia praw Maryanny Li­
pińskiej ustanawia się p. adwokata dr. Ma­
ciejowskiego w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. bud powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 22 listopada 1913

L. cz. E. 1726/13 (3) (17162)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzauowie przez adwokata 
dr. Jana Wiśnickiego w Chrzanowie — prze­
ciw Markusowi Goldsteinowi i spólo, w Woli 
filipowskiej o 900 kor. zpn. — ma być do­
ręczoną ts. uchwała z dnia 18 lipca 1913
1. cz. E 1726/13(2), którą zarządzono wpisy 
hipoteczne dozwolone uchwałą c. k. sądu

krajowego jako handlowego w Krakowie 
z dnia 2 lipca 1913 1. cz. Ow. II. 1513/13 (4).

Pomeważ dłużnicy Markus Goldstein 
i Anna Goldstein wyjechali do Ameryki i 
miejsce pobytu ich nie jest sądowi znane — 
przeto celem doręczenia wyżej powołanej 
uchwały ustanawia się dla nich na wniosek 
strony popierającej kuratora w osobie p, 
Saula Engelsteina w Nowej Górze.

Tenże kurator zastępywaó ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dma 10 listopada 19,13.

L. cz. C. II. 616/13 (1) (17037)
E d y k t .

Przeciw Janowi Oźogowi synowi Lu­
dwika z Sokołowa z Nienadówki, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokoło­
wie przez Stanis awa Bieńka w Sokołowie 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 listopada 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Marcina Deca w Sokołowie ku­
ratorem.

Tenże kurator będzie strzegł praw po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. 0. I. 809/18 (1) (17081)
E d y k t ,

Przeciw Wasylowi Wyczowskieinu sy­
nowi Fedia, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bołszowcach przez Romana 
Misiuraka w Dryszezowie pozew o 257 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 listopada 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. c. k. notaiyusza Władysława 
Buszyńskiego wT BoLzowcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. C. I. 361/13 (1) (17154)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Stefaniuk i Katarzy­
nie z Ciećkiewięzów Stefaniuk, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Cieszanowie 
przez Towarzystwo kredytowe miejskie w Cie­
szanowie pozew o 457 kor 70 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 lislopana 1913, o godz. 
9 rano, sala rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Jana Wilhelma, wójta w Frei- 
feldzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 18 listopada 1913.

L. 135.589 ex 1913. (16923 3—3)
O b w i e s z c z e n i e

c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.
Zakupno liści tytoniowych zebranych 

w r. 1913 w Galieyi i na Bukowinie rozpo­
cznie się w grudniu 1918 i odbywać się bę­
dzie w urzędzie wyKupna tytoniu w Borszczo- 
wie, Monasterzyskach i Zabłotowie, tudzież 
przed komisyą wykupna tytoniu w Horoden- 
co od 1 grudnia 1913 do włącznie 30 sty­
cznia 1914, w urzędzie wykupna tytoniu w 
Jagielnicy od 1 do włącznie 31 grudnia 1918, 
a przed komisyą wykupna tytoniu w Trem­
bowli począwszy od 1 grudnia 1913 do włą­
cznie 13 stycznia 1914 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1914 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Ga- 
hcyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna 
u kierownika koinisyi wykupna tytoniu, wzglę­
dnie u funkeyonaryusza przez tegoż wyzna­
czonego, a tylko wyjątkowo można je wnieść 
po wykupnie najpóźniej do końca lutego 1914 
w dotyczącym urzędzie wykupna, lub odno­
śnym oddziale straży skarbowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono
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w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa­
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą rkarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie
0 500 kwadratowych metrach, nie będą bez­
warunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane licencye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowodnić, 
że istotnie przygotowali przepisaną przestrzeń 
pod uprawę tytoniu i tę zasadzili roślinami 
tytoniowemi, że jednakowoż te rośliny wbrew 
ich woli, n. p. wskutek posuchy, wylewów
1 t. d. uległy zniszczeniu.

Oo do cen wykupna na rok 1913/1914, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
23 lipca 1913 L. 82.241.

Lwów, dnia 18 listopada 1913.

L. 1592/13 (16992 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Izba notaryalna lwowska wzywa 
wszystkich, którym przysługiwałyby preten- 
sye odszkodowawcze do kaueyi służbowe] p. 
Bolesława Zajączkowskiego, jako byłego sub- 
stytuta c. k. notaryusza ś. p. Wiktora Kro­
kowskiego we Lwowie, by pretensye te w 
ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia ostat­
niego ogłoszenia niniejszego edyktu w tutej­
szej Izbie tem pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym po upływie t»go terminu Izba 
notaryalna bez względu na roszczenia udzieli 
swego przyzwolenia do dewinkulacyi i wy­

dania rzeczonej kaueyi osobie ku temu upra­
wnionej.

O, k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 1 listopada 1918.

L. ez. 0. V. 148/13 (1) (16962 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Belczykowi synowi 
Jana i Katarzynie Belczyk córce Franciszka, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Wojciecha Belczyka syna 
Franciszka z Dominikowie pozew o 140 kor., 
200 kor. i 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 gru­
dnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba i Kata­
rzyny Belczyków ustanawia się p. Celestyna 
Męcińskiego, adwokata w Gorlicach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19 listopada 1913.

(16991 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Alojzy Aschkenazy prze­
siedla się z Przemyśla do Wiednia.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Przemyśl, dnia 11 listopada 1913.

L. XVII. 9372/70.

y  jc a
panujących w Galicji chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 15. do 22 . listopada 1913.

Epizoocya

Pryszczyca

Szelestnica

Nosacizna

Świerżb u koni

Wścieklizna

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Sokal

Bóbrka
Dobromil
Kałusz
Kamionka Stru- 

miłowa 
Kraków 
Łańcut 
Lwów

Mielec
Mościska
Radziechów
Ropczyce
Sambor
Skole
Sniatyn
Stanisławów
Tłumacz
Zbaraż
Żydaczów

Brzesko
Buezacz
Jasło
Lwów
Mościska
Skole
Stanisławów
Tłumacz
Zaleszczyki
Żydaczów

Lisko
Lwów
Lwów miasto

Drohobycz
Husiatyn
Podhajce
Przemyślany
Rohatyn
Tłumacz
Trembowla

Bóbrka
Brody
Brzeżany 
Grybów 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Lisko 
Lwów 
Sokal
Stanisławów 
Stary Sambor 
Zaleszczyki 
Zborów

Nuśmice (19 zagr.), Uhrynów gm. i ob. dw. (5 
zagr.);

Oryszkowce (1 zagr.), Wierzbica ob. dw. (1 zag r.); 
Przędzielnica (1 zagr.);
Hołyń (1 zagr.);
Tadanie gm. i ob. dw. (2 zagr.);

Rak -wice (1 zag r.);
Sonina (1 zagr.);
Dornfeld (1 zagr.), Łany (1 zagr.), Siemianówka (1 

zagr.);
Borowa (1 zagr.);
Starzawa gra. i ob. dw. (2 zagr.);
Choło.jów ob. dw. (1 zagr.);
Pustków (2 zag r);
Humieniec (1 zagr.);
Smorze Dolne (1 zagr.);
Oleszków (1 zagr.);
Wiktorów (1 zagr.);
Zakrzewce (1 zagr.) ;
Medyń (1 zagr.);
Piaseczna (2 zagr.);

Łętowice (2 zagr.);
Snowidów (1 zagr.); 
Grabanina (2 zagr.); 
Dmytrowiee (1 zagr.); 
Małnów (1 zagr.); 
Hołowiecko (1 zagr.); 
Kołodziejówka (1 zagr.); 
Kalińce (1 zagr.);
Koł dróbka (1 zagr.); 
Tejsarów (1 zagr.);

Cisną (1 zagr.), Solinka (1 zagr.);
Zaszków (1 zagr.);
II. Dzielnica (1 zagr.), H t. Dzielnica (1 zagr.);

Dobrobostów (1 zagr.);
Tłusteńkie ob, dw. (1 zagr.); 
Rosochowaciec ob. dw. (1 zag r.); 
Biłka gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Bołszowce (2 zagr.);
Tłumacz ob. dw. (1 zagr.); 
Trembowla (1 zagr.);

Bóbrka (1 zagr.);
Leszniów (1 zag r);
Plichów (1 zagr.), Taurów (1 zagr.); 
Pław na;
Huta Połoniecka (2 zag r.);

Ustrzyki Dolne;
Falkenstein (1 zagr.);
Byszów;
Stanisławów (2 zagr.);
Stary Sambor (1 zagr.);
Milówce;
Kudobińce;

Epizoocya Powiat M » i e j s c o w o ś ć

Bóbrka Bortniki (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.), Sarniki (1 
zagr.), Strzeliska Nowe (2 zagr.);

Cieszanów Dzików Nowy (3 zagr.). Dzików Stary (4 zagr.),

Dąbrowa
Futory (10 zagr.);

Borki ob. dw. (1 zagr.);
Pomór świń Kolbuszowa Widełka (1 zagr.);

Radziechów Podmanastyrek (2 zagr.), Ruda Brodzka (2 zagr.), 
Suszno ob. dw. (1 zagr.);

Rawa Ruska Rzeczyca (6 zagr.);
Sokal Leszczków (3 zagr.), Sielec ob. dw. (1 zagr.), Sokal 

(8 zagr.);

Bochnia Wola Batorska (1 zagr.);
Brody Jaśniszcze (1 zagr.);
Brzesko Strzelce Wielkie 1 zagr.), Sufczyn (2 zagr.), Szczu­

rowa (1 zagr.), Zaborów (2 zagr.);
Chrzanów Frywałd (1 zagr.), Młynka (1 zagr.), Pogorzyce (1 

zagr.);
Cieszanów Brusno Stare (4 zagr.), Lisie Jamy (2 zagr.);
Gorlice Konieczna (1 zagr.);
Kolbuszowa Sokołów (2 zagr.);
Limanowa Limanowa (1 zag r.);
Lisko Krzywe ad Tworylne (10 zagr.);
Mielec Dulcza Mała (1 zagr.), Przykop (1 zagr.);
Mościska Laszki Gościńcowe (1 zagr,), Małnów (1 zag r);

Różyca świń Myślenice Łętownia (3 zagr.);
Nowy Targ Sromowce Wyżne (1 zagr.);
Radziecbów Suszno (1 zag r.);
Rawa Ruska Chlewezany (5 zagr.);
Rohatyn Ozercze (1 zagr.), Jawcze (2 zagr.);
Rzeszów Jawornik Przedmieście (1 zagr.);
Śuiatyn Załucze nad Cz. (1 zagr.);
Stryj Lisiatycze (1 zagr.);
Strzyżów Wyżne (1 zagr.);
Tarnobrzeg Mokrzyszów (1 zagr.), Rzeczyca Długa (1 zagr.);
Tarnopol Ihrowica (1 zagr.);
Tarnów Piotrkowice (1 zagr.);

Bóbrka Dźwinogród (16 zagr.);
Cholera drobiu Brzeżany Płotycza gm. i ob. dw. (40 zag r.);

Trembowla Laskowce gm. i ob. dw. (8 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 22 . listopada 1913.

L. cz. Nc. III. 438/13 (16948 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie wniosła po myśli § 19 i 40 ustawy 
z 19 maja 1874, Dz. p. p. Nr. 70, podanie
0 przedsięwzięcie dochodzeń celem przenie­
sienia części parc. grt. 1. kat. 2836/1 o po- 
wierzenni 3766 m.^ z większej posiadłości 
Stryj wyk. hip. 232 do księgi kolejowej dla 
linii Lwów - Stryj z uwolnieniem od wszel­
kich ciężarów.

Podanie to wraz z załącznikami może 
być w kancelaryi tutejszego sądu przez strony 
interesowane przejrzane.

Wszystkich tych, którzyby się żądane­
mu przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych 
we Lwowie wydzieleniu zajętego pod budowę 
kolei i innych urządzeń wyżej opisanego 
gruntu z przeniesieniem go do księgi kole­
jowej czuli pokrzywdzonymi wzywa się edy- 
ktem, a nadto wierzycieli hipotecznych oso­
bnymi napisami, by roszczenia swe najdalej 
do dnia 31 grudnia 1913 do tut. sądu tem 
pewniej wnieśli, ileże milczenie ich uważane 
będzie jako przyzwolenie na wolne od wszel­
kich ciężarów wydzielenie powyższej prze­
strzeni z odnośnego wykazu hipotecznego
1 przeniesienie jej do księgi kolejowej.

Prawa rzeczowe, któreby do księgi 
gruntowej weszły w dniu ogłoszenia edyktu 
t. j. 10-go listopada 1913, lub po tym dniu 
przeciw dotychczasowemu właścicielowi — 
nie zostaną przy przeniesieniu tego gruntu 
uwzględnione.

Zgłoszenia mogą być wniesione na pi­
śmie lub ustnie do protokołu.

Wyznaczony niniejszem termin nie może 
być pod żadnym warunkiem odroczony, a po­
wrócenie do pierwotnego stanu z powodu 
jego zaniedbania nie jest dopuszczalne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 20 października 1913.

(16926 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisany został dnia 15 listopada 1913 
na listę adwokatów dr. Samu 1 Habn z sie­
dzibą we Lwowie,

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. Włodzim erz Mallik z Winnik do Lwowa, 
dr. Andrzej Czajkowski z Brzeżan do Sam­
bora i dr. Józef Józef Klein z Zabłotowa do 
Sniatyn a.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 20 listopada 1913.

Księgi gruntowe.
L. cz. Prez. 35.328 19 R./13 (16332 2 - 3 )  

E d y k t I.
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca

1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozpo ządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Stanisławowie dla gminy kata­
stralnej Czukalówka przez wpisanie do wyka­
zu hipoieeznego liczbą porządkową oznaczyć 
się maiącego parceli gruntowej 1. k. 1036/1, 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
w pisanej;

2, księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kałuszu dla gminy katastralnej 
Dołhe Ksłuskie, przez wpisanie do osobnego 
wykazu hipotecznego parcel gruntowych 
1757/1 i 1757/2, dotąd do ks ęgi gruntowej 
nie wph-anych i przez wpisanie do wykazu 
hipotecznego liczbą porządkową oznaczyć się 
mającego parcel gruntowych 1. k. 1751/1, 
1751/4, 1752/2 i 1752/4,dotąd do żadnego wy­
kazu hipotecznego me wpisanych — a dla 
gminy katastralnej Mościska przez wpisanie 
w osobnym wykazie hipotecznym parceli 
gruntowej 2335/1, dotąd w księdze gruntowej 
nie w pisanej;

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Delatynie dla gminy katastralnej 
Mibuliczyn przez wpisanie w osobnym wy­
kazie hipotecznym liczbą porządkową 2084 
oznaezyć się mającym parceli bud^wAnej 109, 
dotąd w żadnej księdze nie wpisanej;

4, księgi gruntowej c. k, sądu powia­
towego w Żurawnie dla gminy katastralnej 
Dubrawka przez a) wpisanie parcel grunto­
wych 1460/3, 1460/22 i 1460/26. dotąd w 
żadnej księdze publicznej nie wpisanych, a 
to każdej z nich w osobnym nowo utworzyć 
się mającym wykazie hipotecznym, tudzież
b) dopisanie następujących parcel, dotąd w 
żadnym wykazie hipotecznym nie wpisanych 
a to :

parc. gr. 1460/4 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 131,

parc. gr. 1460/5 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 194,

parc. gr. 1460/6 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 5,

parc. gr. 1460/7 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 5,

parc. gr. 1460/8 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 59,

parc. gr. 1460/9 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 308,

parc. gr. 1460/10 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 93.

parc. gr. 1460/11 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 94,

parc. gr. 1460/12 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 255,

pare. gr. 1460/13 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 184,

parc. gr. 1460/14 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 30,

„Gazeta Lwowska" Nr. 270 z dnia 25 listopada 1913.
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parc. gr. 1460/15 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 32,
parc. gr. 1460/16 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 33,
parc. gr. 1460/17 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 189,
parc. gr. 1460/18 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 190,
parc. gr. 1460/19 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 188,
parc. gr. 1460/20 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 256,
parc. gr. 1460/21 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 130,
parc. gr. 1460/28 do karty stanu ma­

jątkowego lwb. 140,
parc. gr. 1460/24 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 145,
parc. gr. 1460/25 do karty s tanu ' ma­

jątkowego lwh, 450,
parc. gr. 1460 27 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 317,
parc. gr. 1460,28 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 133,
parc. gr. 1460/29 do karty stanu ma­

jątkowego lwh. 177;
5. księgi gruntowej c. k. sądu powia­

towego w Rad iechowie, dla gminy kat - 
stralnej Pawłów przez dopisanie parceli grun­
towej 2487/7, dotąd w żadnej ki ędze grunto­
wej nie wpisanej, do karty stanu majątkowe­
go wykazu hipotecznego 1. 53 dla gminy ka­
tastralnej Kulików przez dopisanie parceli 
gruntowej 95, dotąd w żadnej księdze grun­
towej nie wpisanej, do karty stanu majątko­
wego wykazu hipotecznego 1. 362 i prz-z do­
pisanie parceli gruntowej 835/2, dotąd w ża­
dnej księdze publiczuej nie wpisanej, do kar­
ty stanu majątkowego wykazu hipotecznego 
1. 107, a dla gminy katastralnej Opłueko 
przez dopisanie do karty stanu majątkowego 
wykazu hipotecznego 1. 111, obejmującego 
posiadłość gminy Opłueko parcel gruntowych 
1865, 1885/1, 1885/2 i 1886 dotąd do żadne­
go wykazu hipotecznego nie wpisanych;

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Mikulińcach dla gminy katastral­
nej Krzywki przez dopisanie oznaczonych na 
kopyi z mapy katastralnej, dołączonej do ar­
kusza zgłoszeń Nr. 41 ex 1910, a dotąd w 
księdze gruntowej nie wpisanych parcel, a 
to parcli grunt. 503/2 do karty stanu mająt­
kowego wykazu hipotecznego 1. 252, parceli 
gruntowej 503/4 do karty stanu majątkowe­
go wykazu hipotecznego 1. 253.

Zarazem podaje c. k. wyższy sąd kra­

jowy do wiadomości, że powyższemu uzupeł­
nieniu ksiąg gruntowych od dnia 1, grudnia
1913 skutki wpisu hipotecznego przysługi­
wać będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w odnośnych sądach.

Od dnia Igo grudnia 1913 wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej wymię 
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem powyższemu uzupeł­
nieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sności, lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote­
cznych, lub w jakibądż inny sposób nastąpić 
m ia ła ;

b) już przed przyznaniem powyższemu 
uzupełnieniu skuteczności wpisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości, lub do 
ich części jakie prawa zastawu, służebności, 
lub wogóle inne jakiekolwieK pr-iwa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają;

ażeby z temi prawami do doty­
czących sądów najdalej do dnia 28go lutego
1914 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów, w wyka­
zach hipotecznych zawartych, prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami, 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić mające prawo było ono wiadome 
z jakiego załatwienia sądowego, lub że jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do poprzedniego stanu przywrócny.

0. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 3 listopada 1913.

P r z y ł u s k i  m. p.

DONIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 1480/ni. ex 1913. (16993 2 - 2 )

Rozpisanie budowy.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi projektowanego rozszerzenia placów do 
ładowania na stacyi Lwów.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane do 
31 grudnia 1914, należy wnosić■ na przepisanych na ’en cel formularzach w zapieczętowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na roboty budowlane z okazyi rozszerzenia placów do 
ładowania na stacyi Lwów“ najdalej do 15 grudnia 1913, 12 godziny w południe w pro­
tokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przysyłać je pocztą, 
jako polecone przesyłki, tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obecni 
oferenci, nastąpi 15 grudnia 1913, o godz. 12 w południe.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 5.000 koron 
(pięć tysięcy koron), uiścić je zaś należy wT kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostaną 
w słowie do 15 sierpn a 1914 włącznie.

Ogólne i szczegółowe warunki wykonania robót budowlanych, przeznaczonych do roz­
dania, jak również odnośne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymania i bu­
dowy kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, Oddział III., gdzie 
również można otrzymać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych 
robót, jakoteż przepisy szczegółowe do wnoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró­
wnież oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lula nieprzyjęcia po­
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich wniesionych ofert bez podania ofert.

Lwów, w listopadzie 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Wszystko najdokładniej pasuje
je że li używ a się kroju

do nabycia na każdą miarę, 
obecnie w ylącsn ie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

L I C  ¥  T  A  C  ¥  A .

W koneesyonowanym Zakładzie Zastawniczym
OZYASZA SOHNEE WEISSA w RZESZOWIE

(przedtem ul. Baldachówka 1. 6)

obecnie ul. Kolejowa I. l .  w nowym domu W P. S. W einsłocka
odbędzie się

dnia fi grudnia 191H 
o godzinie 9 przed południem

Sprzedaż licytacyjna zastawów
z  t e r m i n e m  z a p a d ł o ś c i  <1© 3 2  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 3 .

Sprzedawane będą klejn ty oznaczone Nr do 1 9 .5 1 0  oraz różne inne zastawy 
Oznaczone Nr. 5 4 0 1  i papiery wartościowe do Nr. 6 5 6 . '

W dzień licytacji zwykłe czynności biurowe będą wstrzymane.

O głoszenie licytacyi.
Towarzystwo kredytowe I oszczędności w Stryju podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie sio w lokalu tego Towarzystwa
w domu Nr. 2 Rynek, w Stryju, licytacyjna sprzedaż niewykupion-ych 
i nieprolongowanyeh zastawów w oddziale zastawniczym, mianowicie: 
złotych pierścionków, łańcuszków, kulczyków, zegarków, dyamentów, 
prawdziwych pereł i korali, jakoteż przedmiotów srebrnych, objętych 
numerami, począwszy od Nr. 34183 do Nr. 40186 i Nr. 40361 
i 41136.

Stryj, dnia 25 iistopada 1913.

DYREKCYA.
Okazya Za półdarmo! Okazya!

Dopó_d sap as s ta r c iy !
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913

„ S n o r t  im  B i l d “ , „ H i e  W o c h e “ , „ M e g g e n c l o r f e r  B l a t t e r ‘% 
„ B i e  M u c k e t t e 44, „ S i m p l i c i s s i m u s 44, komplety „ W Ę B B O W C A 44

z a  p o ło w ę  c e n y  d o  n a b y c i a  

w  Biurze dzienników i ogłoszeń S i  Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3.
Na. prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Już nadeszły  
artystyczn e p lakiety z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
wykonane przez

ST A N ISŁ A W A  LEW ANDOW SKIEGO
Do nabycia w  B i u r z e  d z i e n n i k ó w  S t .  S o k o ł o w s k i e g o  w e  L w o ­
w ie  p r z y  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3 ,  w cenie lO  k o r , ,  z przesyłką

pocztową 1 1  k o r .

Nowo otworzony pierwszorzędny salon fryzyersko-perukarski
w yłączn ie  dia Pań 

A D  OŁ< F  JIl. J U N G A
Lwów, ul. Ł yczakow ska 1. 45 i 36

poleca swoją pracownię wszelkich najmodniejszych wyrobów, jako to: sztu­
czne loki (falowane) warkocze, treski, transformacye, fryzetki i t. d. 
w y ł ą c z n i e  z  c i ę t y c h  i  c h e m i c z n i e  c z y s z c z o n y c h  w ło s ó w . — 
Mycie głowy aparatami elektrycznemi, ondulowanie, farbowanie włosów, m a­
saż tw arzy i manicure. — Przyjm uje zamówienia do czesania na 
śluby i upina welony. — Perfum erya, przypory toaletowe i ozdo­
by do modnych fryzur zawsze na składzie. — Udziela również nauki 
czesania i pojedyncze lekcye. — Uskutecznia się także na żądanie Opalanie

chorych włosów.



N a jsta rsza  i najpoczytn iejsza ilustracya  polska
18

Tygodnik Dlustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TtGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A  =  •1 > » I 0 » P
S I E N K I E W I C Z A

55-

cześć pierwsza K  R  A  J  U£(
część druga „POD D Ą BR O W SK IM ”

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K ossaka.
Powieść „LEGIONY** „TYGODNIK ILLUSTKOWANY“ zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 

nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTKOWANY" w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES" W ACŁAW A SIEROSZEWSKIEGO; „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTKOWANEGO“ oprócz 52 numerów pisma o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieścia Zeszyt albumowy
„Ś w iat D ziecięcy11 z rycinami kolorowanemi, jako 

PREMIUM N A D ZW YC ZA JN E.
„Przegląd Bibliograficzny a

„CieKawe pow ieści11 kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści'1 każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego" dostaje

--------------ZUPEŁNIE D A RM O !!!------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 fy j^g  gg |Q  j ^ g g

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w 0prawje p0

__________szurowanych_________  16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za to m ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym  P ow ie­
ściom 11 cech Biblioteki beletrystycznej damy

C y k l  p o w ie ś c i  & a s k ic h  
JT. I .  K r a s z e w s k i e g o :

„Starosta w a rs za w s k i11, „Hrabina Cosel11, „Z siedm io­
letniej w o jn y 11 i K .  D I C K E N S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„Dawid Copperfieid**.
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„Ciekawe Powieści**
zamieściły :

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
P oziom y11, tomy 2, A. Dumasa „Karol S zalo ny11, tomy 2, 
K. Dickensa „Klub P ikw ika11, tomy 3, G Zielińskiego 
„Manuela11, tom 1, A. Dumasa „ K ró l D ziadów 11, tomy 2, 
W. S kiby „G rześ11, tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „S traszny Rok11, tom 1, 
H. Nagia „Tajem nice Nalewek11, tomy 2, Erckm ana 
i Chatriana „Hugon W ilk11, tom 1, Deotym y „Panienka 
z okienka11, tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse11, tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu11, tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza11, tom 1, 
E. O rzeszkow ej „I pieśń niech zapłacze11, tom 1, 
A. Dumasa „ T o w a rzys ze  Jehudy11, tomy 3, J. I. K ra ­
szew skiego „Bezimienna11, tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812“ , tom 2, Erckm ana Chatriana „Daniel Rock11, 
tom 1, J. I. K raszew skiego „B riihl11, tomy 2.

W roku 1913: E. O rzeszkow ej „ A u stra lc zyk 11, 
tom 1, A. Dumasa „W ilczyce11, tomy 4, K. La sk o w ­
skiego „ Z ro śli z ziem ią11, tomy 2, A. Krechow ieckiego 
„ S za ry W ilk11, tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka11, tomy 2, Wołodego S kiby „ P a ryża n in 11, tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści11 za ła ta  1910, 1911, 1912 i 1913 
zam iast ceny nominalnej 40 kor., płac ą tylk o  39 kor. 
w oprawie 54 kor.

P renum erat; p r z y jm u j;:  A dm inistracja Tygodnika lllustrowanego we L w o w ie : Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szy stk ie  księgarnie i kantory pism.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e :  ' W  G a l i o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8 3 0  kor. kwartalnie 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16 60 kor. półrocznie
rocznie 27*20 kor. „ „ 33*20 kor. rocznie

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Bedaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur Sehroder.
P rzyja ció ł naszego pisma prosim y uprzejm ie o polecenie niniejszego prospektu.

7*20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
14*40 kor. „ 17 40 kor.
28*80 kor. „ „ 34*80 kor.



R oczna prorinkcya przeszło  2 0 0 0  io kom obil.

HENRYK L J i N Z MANNHEIM

L O  KOMO B I L E  z wentylowem stawkłłem
s y s t e m u  „ L E N T Z A “ .

Najodpowiedniejsza maszyna na przegrzaną parę Eokomobile do 1000 HP.
Najłatwiejsza obsługa, , Największa oszczędność.

Filja: WIEDEŃ I tudongasse 9.
O dw iedziny inżyn iersk ie i oferty bezpłatnie.

Podrćźe na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiramis" ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan Edfu, Esnd), Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena Il-gięj klasy kor. 134(3.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do i marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznyłn 
„Cleopatra“ ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo. Luxor, Assuan; 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
P/zyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia. %

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bom baj, Ahmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Rangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 m arca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro m iastowe c. k. Kolei państwowych i m iędzynarodowo biuro podróży
S. Sokołow skiego Lw ów , u lica Jagiellońska  1. 3 .

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

Pączki wyborne
biiai-clową poleca największa cukiernia T ro czy ń -  
sk fego, L w ó w ,  Bato rego  32.

G R Z Y B Y .
G rz y b y  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 7, r y d z e  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 5, ry d z e  kiszone 5 klg. 
kor. 4 50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 3-—, k a ­
pusta  kiszona 5 klg. kor. 3, p o w id ła  l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok  malinowy (syrop) w blaszan- 
kash 5 klg. kor. 8, go go c e  gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m asło  świeże I-ina 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 2'50, 
b ry n d z a  połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, jab łka  zimowe I-sza w skrzynkach 
brutto 5 klg. kor. 2, jab łka  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, ś l iw k i  I-a 
brutto 5 klg. kor. 3, o rzech y  I-a 5 klg. kor. 3'50, 
g ru szk i  suszone klg. kor. 2, m ąka kuku -  
rudzlana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fa so la  wielka eukr. 5 klg. kor. 3’50, liżnikl 
hucu lsk ie  jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 

pobraniem, poleca L . S T U M M E R , K o só w .

Lwów, ui. Akadem icka !t.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Franciszek
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

Fabryka
instrum entów

muzycznych
Wetalfclg

z popędem” siły elektrycznej we
L w o w ie , ul. Gródecka 2 b.

G łó w n y  sk ład  f a b ry c z n y :

Chorążczyzna 7.
Telefon Nr. 1275.

Poleca na nowy rok' szkolny wielki zapas skrzypieo 
najlepszej jakości po cenach najniższych. — Cenniki 

wysyła na żądanie.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Zglosacuia pod „ M £ B Ł E “. 
B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3.

OGŁOSZENIE.
Rada nadzorcza

Powiatowego T o w a rzys tw a  Zaliczkow ego w Kamionce S trum iłow ej
Stowarz. zarejestrowanego z ograniczoną poręką 

zaprasza swych P. T. członków na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
kt';re odbędzie się

dnia 3 grudnia 1913, o godzinie 11 przed południem, w sali Rady 
powiatowej w Kamionce Strumiłowej

z następującym 
Porządkiem dziennym :

Zmiana §§ 2 i 34 statutu.
W razie braku kompletu przepisanego § 46 statutu odbędzie się powtórne 

Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym
dnia 12 grudnia 1913, o godzinie 11 przed południem 

w tym samym lokalu, bez względu na ilość zebranych członków7.
W Kamionce Strumiłowej, dnia 22 listopada 1913.
Za Prezesa: Sekretarz:

Diiltz m. p. Zawafkiew icz m. p.

O g ł o s z e n i e .
C. k. uprzyw,

podaje do wiadomości

że Bada nadzorcza uchwaliła wypłatę kuponu

p ł a t n e g o  I  s t y c z n i a ,  1914  
p o  2 0  (dwadzieścia) k o r o n  o d  s z t u k i .

Lwów, dnia 22 listopada 1913.

u n e r koleiow? c«na baier*y.
Bi«r# dzienników Si. SekAmwskfego. lwów, Jagiellońska I. 3 .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon 527.


